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| procent wyższy od 12, 
jcent niższy od 9, najniższy był 6 ud sta. 
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i grodzkich 
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wczesne nadesłanie prenumeraty, gdyż nie! 


; i | sie odpowiedż polska 
odpowiada za zwłokę w przesyłce lub ba się odpo po 


nie | 
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sądziłiśmy jednak, aby tak liche pod względem |jej Wschodniej nakazał nie przepuścić ani je- 
jek INR rep poemiotówym uwagi poczynił. |qnej paki bez rewizji, a tą uajpewniej drogą 
| Oto co pisze Czas: „W odpowiedzi tej przykre | szła broń, dla Rumunii przeznaczona — która 


wo Lwowie, Czwartek duia 4, Października 


niają się do rozwoju naszych stowarzyszeń, o tyle; szedł we dwie strony. Musimy też przestrzedz 
większe trudności stawia bank nardowy, tak, że od przesady. Telegraf zaczyna juź prawić o kro- 
obecnie z jego kredytu stowarzyszenia te wcale, ciach i milionach; to przesada, — jeżeli w isto- 
korzystać nie mogą. cie we Wiedniu tyle broni przytrzymano, to z 
, _ Procent, jaki towarzystwa od wydanych przez, pewnością nie była ona przeznaczoną dla Szekle- 
siebie pożyczek pobierały, chwiał się między 9 rów, których ruch w bardzo szczupłych obracał 
a 12 od sta, gdyż dwa tylko towarzystwa brały. się ramach." 

» 5 towarzystw brało pro-| Są atoli jeszcze bliższe doniesienia z Sie- 
| szy Dyt l „|dwiogrodu, a to, że równocześnie z posyłkami 
W zeszycie tym mieści się wiele uwag iybroni dla Szeklerów, szły jeszcze większe posył- 
egółów bardzo pouczających, które zasługują | ki nie dla Rumunów siedmiogrodzkich, ale dla 
ua uważne odczytanie. rządu rumuńskiego, i już na kresach siedmio- 
stały szerepi fur, zamówionych do 
Plojeszt ua Wołoszczyźnie. Widocznie rząd wę- 
miorski o tem się dowiedział, i mianowicie na ko- 


Z góry było pewnem, że Czasowi uie spodo- 
na list Koszuta. Nie 


czyni wrażenie zbyteczna pokora i uniżoność, 2 
Jaką autorowie w imieniu narodu połskiego wy- 
rażają wdzięczność eksdyktatorowi węgierskiemu 


już była przeszła koleje przedlitawskie od stro- 
ny północnych Niemiec. Podobno i we Wiedniu 
przytrzymano broń ruiwuńską, i tylko rumuńską, 


Lwów d. 3. października. 


„Wiadomości statystycznych o stosunkach 
krajowych“, wydawanych przez krajowe biuro sta- 
tystyczne pod redakcją prof. dr. Tadeusza Pila- 
ta, wyszedł III. rocznika zeszyt 2. u stowarzy- 
szeniach zarobkowych i gospodarczych w Galicji 
w r. 1876-7. Autorem jest dr. Alfred Zgórski. 

Z dat, w tym zeszycie z wielką skrzętnością 
i umiejętnością zestawionych, można się przeko- 
uać o ciągłym wzroście tych stowarzyszeń. Zali- 
czkowych i kredytowyelh stowarzyszeń było w 
Galicji 74, liczyły one 43.627 członków, których 
wkładki wynosiły 1.525.065 złr., na rachunek 
bieżący otrzymały te stowarzyszenia 2,290.166 
złr., udzieliły pożyczek 10941.158 złr., a cały o- 
brót kasowy wynosił %5,134.351 złr. Że towa- 
rzystwa te są w ciągłym rozwoju, tego udowo- 
dnią daty z 1875r., w którym było 36.156 człon- 
ków z wkładkami na 1,150.282 złr., wkładki na 
rachunek bieżący wynosiły 2,412.161, na poży- 
czki dano 7,071.385, a obrót kasowy wynosił 
21,404.334 złr. 

` Tabele statystyczne wykazują także, w ja- 
kiej wysokości lokowano fundusze pubiiczne w 
tych stowarzyszeniach, i jak wysokie pożyczki o- 
trzymały one z finansowych zakładów. Otóż z 
funduszu krajowego ulokowano 40.461 złr. z po: 
wiatowych 71.407, a gminnych 104.519. Pożyczki 
otrzymały te stowarzyszenia z następujących za- 
kładów: z banku narodowego 212711. z Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 


za to. że w jednym z swych listów wspomniał o 
(sprawie polskiej. Uczucie goduości narodowej 
|jnie powinno było dozwolić na podobne sukta 
| wdzięczności. Ogłoszenie listu spotyka się x in- 
synuacjami dzienników wiedeńskich, chcących 
wmięszać Polaków w sprawę spisku Szeklerów 
i zamierzonej wyprawy partyzanckiej do Rumu- 
uii. Obrót tej sprawy wskazał, że rzad węgier- 
ski umie powstrzymać dążenia skrajnych agita- | 
torów, jak Klapka lub Koszut. Niepowodziła 
nam się w ogóle polityka polsko węgierska, lecz 
pojmowalibyśmy ją łatwiej, gdyby się opierala 
na rządzie węgierskim i większyści parlamen- 
tarnej, niżeli gdy się chwyta ludzi, którzy jak 
Koszut dawno stracili we własnym kraju grunt 
pod nogami.“ 

Ajenci śp. Bacha nie mogli byli spisać wię- 
kszych naiwności i fałszów jak Czas powyżej. 


co uczynić musiano, skoro już przytrzymywano 
broń dla Szeklerów przeznaczoną, inaczej Węgrzy 
byliby niezmiernej wrzawy narobili. Odsłania się 
zatem nowa strona sojuszu trójecesarskiego, mia- 
nowicie przewóz broni nietylko dla Moskwy, ale 
i ala Rumunii. 

Co się tyczy planu i odkrycia jego, donosi 
MŃózvelemeny: „Plan był taki: od granicy sze- 
klerskiej, a mianowicie od Kezdi-Vasarhely, wtar- 
gnąć do Rumunii i zburzyć tamtejsze koleje i 
mosty. Okolica była jak najlepiej ku temu wy- 
brana. Ludność tamiejsza % powodu połonin żyje 
w ciągłych zatargach z Rumunami, i jak wiado- 
mo, nieraz Rumuni wpadali do Siedmiogrodu i 
krwawe boje staczali z Szeklerami. (Jeden taki 
wypadek był niedawno). Można tam było bez 
trudu uzbroić 3 do 5.000) Szeklerów i wtargnąć 
z nimi do Rumunii, zwłaszcza pod wodzą em. 


Ki 


Wiednia telegrafowano do Tiszy, a Tisza naka- 
zał aresztować broń na stacjach kolejowych.* 
Nic nie było natnralniejszego, jak że ajenci 
na Polaków. 
rozglaszają, i to w korespondencjach aż z Pe- 
sztu, że to jakiś Polak pierwszy o tem doniósł 
posłowi moskiewskiemu we Wiedniu, który za- 
raz zawiadomił Andrassego — „jakoż % calą pe- 
wnością chełpi się ten p. Nowikow.* 


bm. następujący telegram: „Pewien ajent rządu 
greckiego w tutejszej, do jednego z przemysłow- 
ców wiedeńskich należącej fabryce nabojów za» 
kupił 14 wagonów, naładowanych nabojami, któ- 
re - jak. słychać, za wiedzą rzņłu węgierskie- 
go — mają dziś odejść na swoje miejsce prze- 


Hester Lloyd wydrukował czcionkami rozstrzelo 
nemi, aby zwrócić nwagę ogółn. 

Tagblatt donosi, że na broń szeklerską "dat 
Anglik Borney, czy może członek parlamentu: p. 
Buttler- Johnstone (wielki oraz przyjaciel Pola- 
ków) 100.000 ft. szt. (1 miliun złr.); tudzież, że 
jakiś lord miał dwa tygodnie temu być we Wie- 
duiu w pieniężnych interesach wyprawy szekler- 
skiej i widzieć się z jakąś dostojną osobą, któ- 
rej otwarcie powiedział po co przybył. Dostojna 
osoba miała odpowiedzieć: „Mimo żeś mi pan to 
powiedział, zapraszam go na dzisiaj na obiad.* 


We Węgrzech najwidoczniej wszędzie są 
niekontenci z odkrycia wyprawy szeklerskiej, i 
tylko tem się pocieszają, Że zabrano oraz broń, 
dla Rumunów przeznaczoną. Pester Lloyd — je- 
szcze najmniej madiarski — z oburzeniem pod- 
nosi zarzut owych pism wiedeńskich, „które kon= 
sekwentnie, ale niezgrabnie moskalofilizm repre- 
zentują* — że to ilłuminacje węgierskie zatliły 


gazetowi Bismarka zdradzenie pianu tego zwalili |dem toastu koszyckiego i zapytać, 


znaczenia.“ Wyrazy podane tu między pauzami, 


Etok XVN 38. 
łosacnia prayjmoOję: 


Praedpiate i g 
We LWOWIE Uloru aduiaisiraoj) „Gotety 
Narodowej* Piac Halicki w pałacu W. 
Ulanieckich. Ogiuszucia w PARYŻU przyj- 
mujo wyłącznie dla „Gazety Nar.” ajeueja par 
Adama, Corrafoar de la Croit, Rougu 3. proruine- 
ratę zaś p. pułkownix Raczkowski, Fanvouz, Poi 
sonniore 83. W WIEDNIU pp. Hexsoinmtełn et Vog! sz, 
nr. 10 Wallfischyasse, A. Oppelik Stadt, Stutenua.tsi 
2. Rovtor et Cw. I. Riuiasrgam. 13 i G.L. Dzubr a 
Cm. 1. Masimiliunstrassa 5. W PRANKFURCIE. aå 
Morsom w Hamburgu ps Hansoustein vb Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za cpłuią 8 čcovtó% 
od miejscu objętości jedacgo Wiersza drob.gnu drue 
kiona. Listy reklaroscyjna niovpieczętnowazi nie 
ulugzją fruukowanie.  Mannskrsptn dzukze nie 
zwraczjg się, lscz bywają useczone. 
! wany Tisza — na co się tenże podobno sam zgo- 
| dzi? i we czwartek da odpowiedź obszerną. We 
środę ma też Ernest Simonyi interpelować wzglę- 
kto go sfał- 


Nowa Presse i pisma jej podobne |szował, i jak ukarano fałszerza ?“ 


Z Pragi d. 1. bm. donoszą: „Przeciw wę- 


igierskim demonstracjom tnrkofilskim utworzył 


się komitet czeski, który miał urządzać demon- 
stracje moskalofilskie. Spektakl taki miano wy- 


Pester Lloyd otrzymuje z Preszburga d. z EA na dzisiejszem przedstawieniu / „Kurjera 
carskiego“ w teatrze czeskim przy odegraniu hy- 


mnou „Boże carja chrani.“ Ale policja zakazała 
tego przedstawienia.* 
Budapester Oorresp, donosi, że d. 30. zm. 
delegaci rządu niemieckiego do sprawy traktatu 
handłowo-cłowego z Austro-Węgrami ` atrzymali 
nowe instrukcje, i nazajutrz na nowo poczęły się 
rokowania z dełegatami austro: węgierskimi. Kon- 
erencja trwała pięć godzin; załatwione kilka 
bardzo ważnych pozycyj. 


Z teatru wojny. 
Azjatycki teatr wojny. 


Pomiiiw, że Moskale nujusilniej zapewniają, 
iż powstanie miejscowej ludności na Kaukazie 
zupełnie ustało, istnieje one przecież ciągle i 
zdaje się, że wzrasta na siłach, W Daghestanie 
wciąż jeszcze walczą; przyznaje się du iego na- 
wet petersburskie korespondencyjne biuro. W. 
prowincjach zakaukazkich, gdzie dotychczas sto- 
sunkowo do górskich okolic było spokojnie, umy- 
sły coraz bardziej zaczynają się burzyć. Fakt, 
że się targnięto na życie Ormianina, ks. : Andro- 
nikowa, który jako dowódzca milicji odznaczał 
się wielką energią przy stłumianiu rewolucyj- 


Czas zaczął wycofywać się ze swej słażbi- 
stośct dla Prus i Moskwy, a jednak nie może się 
jeszcze powstrzymać od pewnych nawyczek. A 
byłaby już pora opamiętać się do reszty. 


Pomiędzy telegramami innych pism podaje- 
my niektóre donirsienia, dotyczące wyprawy sze- 
klerskiej do Rumunii. Z tych najważniejszem jest 
oświadczenie Klapki, że nie należał do niej. 
i Czas zapewne cofnie swoje o nim wyrażenie, że 


„należy z Koszutem do skrajnych agitatorów — j 


'na czem zresztą Klapce mało zależy. Reszta do- 
|niesień jest bardzo niepewną — a mamy też je- 
„szcze szereg innych, które sprawę nie wiemy czy 


425,203, z galicyjskiej kasy oszczędności 181 869, zaciemniają czy wyjaśniają. 


pułkowsika honwedów, Horvatha, na którego rę- 
ce owe 5.000 karabinów posłano, 


Z Kczdi-Vasarhely można przez góry za 48 
godzin dotrzeć do Gałacu, do tam- 
tejszych bardzo ważnych dla strategii 
kolejowych, których zburzenie było właśnie ce- 
lem wyprawy. Udanie się planu tego byłoby fa- 
ltalnem dla Moskali. W wyprawie byłoby ucze- 


stniczyło kiiku członków polskiego legionu. Prócz 


tego mówiono o niektórych osobach ze stolicy 
z okolicy, które jnź zasłynęły w różnych wypra- 


wach awanturniczych jako zuchy niepospolite. | 
Termin zebrania był naznaczony na 28. wrze-| 


Śnia w połoninach na granicy, 


mostów 


$ 
1 


iskrę, która na ziemi szeklerskiej miaia wybu- 
chnać. „To podła denuncjacja głupców. Ile to 
razy z Dalmacji wkraczały tłumy zbrojne ocho- 
tników do Hercegowiny i Czarnogóry, a przecież: 
nikomu we Węgrzech nie wpadło na myśl, z te- 
go powodu uczyć ministrów austrjackich i w o- 
góle Austrjaków prawa narodów! Dzień za 
dniem Anstrja przepuszcza przez Galicję i Bu- 
kowinę broń, pontony (nawet okręta dunajskie, 
iwe Wiedniu zakupione; p. r. G. NJ) dla Mo- 
|skali, a jednak my nie atakujemy o to Wiednia. 
[To niechajże nas nie podają w podejrzenie, przy- 
najmniej wtedy, gdy my lepiej od nich spełnia 
my nasz obowiązek, chociaż musimy przy tem 


nych popędów między milicjant ami, dowodzi, Że 
naprężenie umysłów doszło do najwyższego sto- 
pnia. Sprawcę zamachu stracono, a telegram, do- 
nosząc o tem, wspomina, że ten sam los spotkał 
jakiegoś Kjaba-Azi, który podburzał maród do 
powstania. 

Korespondent Gołosu z rzadką jak na mos- 
kiewskiego dziennikarza szczerością mówi o nie- 
zdarności moskiewskich jenerałów. Ze względu 
na tę szczerość przytaczamy "ową korespondeR- 
cję. Musimy $ednak przedtem zwrócić uwagę, że 
korespondent mie mógł pisać zupełnie otwarcie, 
ŻE z konieczności musiał o wielu rzeczach prze- 


gwałt zadawać naszym sympatjom. * 


milczeć, i wreszcie, że jako Moskal zapatruje się 


z zakładu kredytowego włościańskiego 9.000, z 
innych zakładów finansowych 281.746 zir. 
Przytoczone daty dowodzą, że bank narodo- 
wy nie bardzo hojnie popiera te stowarzyszenia; 
co gorzej, autor czyni uwagę, że o ile chętniej i 
skuteczniej publiczne j 


NADE 


Listy do przyjaciela 
o wystawie lwowskiej. 


przez 


Agalona Gilera. 


XIX. 


. Byłem dzisiaj mimowolnym słuchaczem za- 
improwizowanego przez jednego z gości koncer- 
tu na wystawie. Młodzieniec biegle grający, za- 
pewne dla wypróbowania fortepianu pana Lu- 
dwika Marka grał Polkę, „Babunia* kompozycji 
pana Bronisława Rakowieckiego, która kilka dni 
temu wyszła w pięknym zbiorze tańców pod ty- 
tułem „Pamiątka z wystawy lwowskiej* wyda- 
nym nakładem Karola Wilda. Oklask otrzymany 
zachęcił go dalszej gry utworów ze wspomnia- 
nego zbioru. Oprócz lekkich a miłych kompozy- 
cyj p. Rakowieckiego, mieszczą się w nim ładne 
utwory pani B. Geistlenner, p Alojzego Lipiń- 


skiego i p. St. Zalasińskiego. Słuchałem ich pil- 


nie xatrzymany nie tylko przyjemnością muzyki, 
ale taż chęcią poznanania głosu fortepianu no- 


, wej konsttakcji p. Marka. Pomimo szczupłych 


rozmiarów fortepiana, głos jego rozlegał się huez- 
nie po przestrzeni «pawilonu i brzmiał czystym, 
metalicznym dźwiękiem. Donośność, moc a przy- 
tem piękność głosu małego fortepianu zwrócił 
nie tylko moją ale wszystkich obecnych uwagę i 
skłonił mnie do porobienia zapytań o szczegóły 
konstrukcji wykonanej według pomysłu naszego 
lwowskiego artysty. Jest to konstrukcja nlepszo- 
na, polegająca przedewszystkiem na tem, Że de- 
ka resonansowa została zmieniona. W zwykłych 
fortepianach deka ta jest cieńką Í wspartą na 

żebrach rzadko ustawionych. W fortepianach u- 
lepszonych przez p, Marka jest o wiele grubszą 
i posiada więcej żeber, w skutek czego Te30NALS 
stał się potęźniejszym Reforma ia pociągnie ZA 
sobą bardzo ważne praktyczne nastepstwa a 
mianowicie, że USunie potrzebę budowania wiel- 
kich fortepianów tak nięgogodnych i tyle zajmu- 
jących miejsca W małych mieszkaniach. Male 
fortepianiki tego kształtu jak dwa wystawione 
w głównym HE cą b pana Marka zwane 
„Mignon“, mające Zaledwie py 160 centymetrów 
długości, w skutek wprowadzonych ulepszeń, bę- 
dą wydawały ton tak donośny jak największe 
fortepiany koncertowe, miewające zwykle 2 me- 
try 60 centymetrów długości. Najkrótsze: jakie 
dotąd robiono fortepiany miewały najmniej 170 
centymetrów, w głosie zaś bywały bardzo Słabe: 
Marka zaś zreformowane fortepiany o 10 centy. 
metrów krótsze od tych ostatnich, wydają jak 
się sam przekonałem ton tak silny jak olbrzymi 
Marka dotyka jeszcze samej mechaniki tak an- 
gielskiej JaK i niemieckiej zwykle w fortepia- 
nach nżywanej. Nie będę ci opisywać wszystkich 
szczegółów ulepszeń wprowadzonych do samej 
mechaniki, wspomnę jednak o najważniejszem, 
który polega na zmianie wymiaru składowych 
części młotka. 

„. Zmiana ta sprawiła, iż młotek uderza sil- 
niej, a klawiatura jest ọ wiele delikatniejszą, 
przyjemniejszą | bardziej miękką. Kobiety i męż- 
czyźni, niemający wielkiej siły fizycznej, będą 


zakłady krajowe przyczy” 


Przedewszystkiem uderza co pisze Elldnór: 
| „Sprawa przytrzymanie broni już się osuuła ca- 
„łą chmurą bajek. Nad to, co myśmy podali, nie- 
ma prawie nic faktycznego. Podajemy tylko, żej 
„część przytrzymanej broni była przeznaczoną dla 
Rumunów siedmiogrodzkich — ruch zatem po: 


wne nie nie będzie. Pian się wykrył w ten spo- 

sób, Że dowiedział się oniu rząd rumuński, któ- 

ry wnet zatelegrafował do Andrassego do Wie- 

Idnia, gdzie jeszeze o niczem nie wiedziano. Z 
"AF n ~i -on eaa -t aAa T 


f: 


i mogli na fortepianie p. Marka doprowadzić Jor- srebra pozłacaną, którą pięknie ozdobił dla ko- 
|lissimo do tej potęgi, którą z innych fortepianów ścioła Kapucynów w Krośnie; monstrancję tak- 
wydobywać mogli jedynie ci, co mają mocno roz-'że w gotyckim stylu z bronzu złoconą, dła ko- 
winięte mięśnie rąk i ramion. Słowem, reforma ścioła we wsi Jasieniu; kielich z chińskiego sve- 
p. Marka w budowie młotków polega na lepszem bra złocony, bardzo ładuy dla kościoła kapucy- 
niż dotąd użytkowaniu praw rządzących własno- nów w Krośnie i dla nich także wyrobiony dru- 
ściami dźwigni. Z tego, co napisałem, przekonać gi kielich z srebra złoconego, oraz puszkę (ey- 
się możesz jak ważną jest w ogóle reforma, borjum) z wieżyczką z bronzu złoconego, olzna- 


„Znaczną część broni skonfiskowano na sta- 
cji kolejowej, z całej zatem wyprawy już zape- trzeć przez palce na usługi, jakie Austrja wbrew. 


wprowadzona do budowy fortepianów. Ma ona czającą się dobrym rysunkiem. Pan Piech zaj- 


z właściwego sobie stanowiska. 

Uwzględniwszy to, i przy pewnej wprawie 
swojej neatralności wyrządza Moskwie, w czytanie między wierszami, przychodzimy de" 
Z Pesztu d. 1. bm. telegrafują do Tugblat- | przekonania, że wszystko cośmy pisali o azjatye: 
tu: „Deputowany Helfy jest wplątany w sprawę|kiej amnii moskiewskiej na podstawie doniesień 
szeklerską, We środę ma być o to zainterpelo- Inaszych korespondentów i informacyj, zaczer- 


Zdaje się, że Węgrzy nie będą odtąd pa- 


knię, naklejaną szkłem proszkowanem, które sługują wzmiankę roboty p. Stanisława Kosty- 
| przy świetle sali balowej świeci się jak srebro, ;nowieza zamieszkałego we Lwowie przy placu 
|ubraną niebieskiemi kwiatami. Kaftanik damski Haliekim pod l. 13. Fryzury jego damskie stroj- 
z wełnianej białej materji z niebieskiemi szlaka- nie i gustownie ułożone, pukle fantastycznie po- 
mi jest robotą popisową, składa się bowiem z zakręcane, peruki czarne, siwe, z włosów pra- 
3016 kawałeczków pracowicie z sobą *zeszytych. | wdziwych i naśladowanych czysto i dokładnie są 
Przypominam sobie z wystawy wiedeńskiej 1873, zrobione. Najpiękniejszem jednak dziełem p. Ku- 
takąż samą robotę p. Góralskiego. Drugi krawiec stynowicza jest obraz na szkle z nalepionych a 
damski Leon Scheer we Lwowie drzy ulicy we-| cienko strzyżonych włosów zrobiony tak dosko- 


przyszłość przed sobą, gdyż korzyści, jakie przy- | muje się głównie wyrobem naczyń kościelnych. 
nosi, zachęcą niezawodnie do ogólniejszego za- | Ceny ich są umiarkowane, formy zaś i ornament 
stosowania nlepszeń. Ulepszenia te złączone z|przypominają piękne kościelne wyroby z da- 
imieniem pana Marka, przysporzą mu nie mało wnych wieków. Pracownia jego założoną zosta- 
sławy, którą jaż zdobył sobie jako niepospolióy ła w r. 18382 pod firną Ksawerego Chmielow- 
wirtuoz, kompozytor, nauczyciel i dyrektor „Han- | skiego. 1 
| monii". Gdy pisałem ci o fortepianie p. Woro-| Pan Jan Tridondani konwisżrz ze Lwowa 
nieckiego z Jasła, nie byliv jeszcze na wystawie przy ulicy Blacharskiej 1. 13. wyrabia z cyny 
fortepianów p. Marka, — fabrykant bowiem wie- | także kościelne naczynia. Na Jego wystawie są 
|deński, który je robił według danych sobie wzo-|świeczniki kościelne wielkie i małe, łódka do 
rów i wskazówek ze Lwowa, spóźnił się z ich, kadzidła i iune drobne naczynia bardzo staran- 
wysyłką. Są one bardzo zgrabue, i jako mebel |nie wyrobione. P. Margules Marcas Leib fabry- 
elegaucki ozdobią każdy salon. Cena ic! niewy-|kant z Sasowa przystał w guście staro-żydow- 
soka, — jeżeli mnie pamięć nie myli, 500 złr. skim, salomonowym, ze srebra wyrobione „ture.“ 
| kosztuje każdy. Jest to ozdoba, którą Żydzi zwykle używają do 
f Od fortepianów poszedłera do sali, talesów. Pan Margules trudui się specjalnie te- 
niektóre przedmioty poprzednio już opisałem.|go rodzaju wyrobami, za które na wystawie po- 
Dzisiaj podaję ci uzupełnienie tego, co się w niej| wszechnej w Wiedniu 1873 otrzymał medal. 
znajduje. Pan Voelker Karol, posiadający praco- Pan Jan Gella z Krakowa, fabrykant ka- 
wnię jubilerską we Lwowie w Rynku pod nr. 3. | peluszy słomkowych, nadesłał liczny zbiór kape- 
wystawił w szafce bogaty zbiór pierścionków zło- | luszy dla kobiet i mężczyzn różnej formy dobrze 
tych, wysadzanych turkusami i szmaraglami, 0-| wyplecionych. Pomiędzy nimi są Szwajcarskie i 
brączki ślubne z dukatowego złota z wizernn-|ażurowe, Torebki i talerzyki slomiane okazują 
(kiem Matki Boskiej; kolczyki, branzoletki i wie-|także zręcznego rzemieślnika. P. Władyslaw Wo- 
le innych biżuterji. Są pomiędzy nimi guziki, ro-|hóski kapelusznik z Tarnowa przysłał kapelusze 
bione na pamiątkę wystawy lwowskiej. Bardzo|dła włościan i kapelusze filcowe czarne i popie- 
zgrabny jest wyrób łyżek i łyżeczek ze srebra |late ładnego kształtu. 
trzynastej próby. Pomiędzy przedmiotami wysta- P. Józef Tegischer ze Lwowa na placu Ma- 
wy p. Voelkera nie wszystkie są własnego wy-|rjackim w hotelu Langa posiadający magazyn i 
robu, — znaczna ich część jest wyrobu fabry-| pracownię przedstawił w szafie oszklonej ele- 
cznego z Wiednia sprowadzona. — Pan Włady-|ganckie kapelusze słonkowe z plecionek ryżo- 
Sław Glixelli, jubiler z Krakowa, wystawił wy-|wych, angielskich, szwajcarskich i florenekich, i 
robu krajowego biżuterje. Oryginalne a piękne są| kapelusze filcowe różnego fasonu dla pań i męż- 
medaliony złote, wysadzane drogiemi kamieniami | czyzn Pan Karol Fiala fabrykant kapeluszy we 
ze starą złotą i srebrną monetą polską, na któ-| Lwowie przy ulicy Ochronek nr. 6. przedstawił 
rych wyryte „354 szanowne i ukochane wizerunki| sposoby fabrykowania kapeluszy, wystawił bo- 
królów polskich Z XVI i XVII wieka. Brosza i|wiem file i tak zwane galety, na których robio- 
kolczyki formy antycznej, branzoleta łańcuszko- | ne kapelusze filcowe o podwójnych rysach ni- 
wa z medalionew jaio też inne drobiazgi odzna- |gdy się nie łamią i nie przepuszczają gumy ba 
czają się bogactwem ozdób. Ładny jest garnitur | powierzchnię. Wystawił także konformatora to 
koralowy, również jak i guziki z lapis |aznli, z |jest przyrząd do zdejmowania miary na głowę 
koralami, i pierścionki la pawiątkę wystawy. | według której robią się kapelusze na zamówie- 
Wyrobów jubilerskich jest w ogóle bardzo |nie. Wyrób p. Karola Fialy używa  zasłużonej 
mało na wystawie, — zdaje Się, że przemysł ich | dobrej reputacji. Jego cylindrowe kapelusze wy- 
w kraju naszym podupadł. Nie brak jest Wpraw- |trzymują porównanie z najlepszymi zagraniczny- 
dzie tak we Lwowie jak w Krakowie jubilerów, | mi. Oprócz kapeluszy najnowszego fasonu umie- 
znających swój zawód, — wszakże stosunkowo |Ścił buty i trzewiki filcowe, kalosze, meszty i 
jest ich o wiele mniej niż w Warszawie, gdzie|derki na konie także z filcu i wreszcie filtry do 
przemysł jubilerski jest w stanie kwitnącym. | wódki, 
m. starych i znanych firm jabilerów lwow- Pani Marja Bourdon ze Lwowa, zamieszka- 
skich napróżno na wystawie szukałem. ła przy ulicy Sobieskiego, krawczyni ubiorów 
Pan Ciuchciński Stanisław blacharz ze Lwo- dziecinnych zawiesiła nad kapeluszami p. Fialy, 
wa przy ulicy krakowskiej pod nr. 12., wystawił ubranie krakowskie dla chłopczyka i dla dzie- 
Piskne klatki, dzbanek, miednicę. samowar, ko-|wczynki ładnie uszyte. Ze wszystkich ubrań ja- 
Blad Z wazonami i gzyms z blachy. Pan A.|kle dzieciom, szyją, najpiękniejsze niezawodnie 
cj g roeg, blacharz także ze Lwowa przy uli- |Są krakowskie kierezje i kaftaniczki Moskale u- 
AE AAAA nr, 15. ma na wystawie brzozy |bierują zwykle swoje dzieci po furmańskn, u nas 
b k i" ie zwykle stąwiają u nas na na-|najodpowiedniejszem dla nich ubraniem jest kra- 
grobzach, llie. także z blachy i kolumnę z wa-|kowskie, będące zresztą w dość pospolitem uży- 
zonem. Wyrób jego również jak poprzedniego |cia w całej Polsce, 
majstra lesz bardzo dobry. P: Ferdynand Góralski krawiec damski we 
Pan Piech Aleksander bronzownik z Sano-|Liwowie przy ulicy teatralnej nr. 11. w. osobnej 
ka nadesłał m mstrancję gotycką z chińskiego |szafe wystawił piękną z białego tarlatanu su- 


w której 


kslarskiej pod 1. 22. zamieszkały, wystawił po- 
dobną robotę. Jest to śliczny Żakiet damski z 
sztucznym haftem i z wstawkami z 480 ka- 
wałków. 

Pauny Ludwika i Karola Schweizerówny 
zamieszkałe we Lwowie przy ulicy Akademie- 
kiej pod l. 5, wystawiły w swej szafie bardzo 
wspaniałą suknię z białego kaszmiru z szłakiem 
perskim bogato wyhaftowanym, która zwabia 
panie podziwiające cierpliwość i gust tej roboty. 
Druga suknia wełniana brązowego w dwóch cie- 
ntach koloru jest także ładną. Pani Szałkiewicz 
Anna posiadająca magazyn mód znany dawniej 
pod firmą „Papius“ wystawiła kolekcją strojnych 
damskich kapeluszy, i przeróżnych ubiorków 
najnowszej mody i według gustu teraz panują- 
cego. Pracownia jej odznacza się również jak 
poprzednia wielką starannością w wykończeniu 
wszelkich robót. 

P. Karol i Julian Schayerowie, właściciele 
pracowni i handlu płócien, oraz towarów bła- 
watnych i gotowej bielizny dla pań i mężczyzn, 
przy ulicy Karola Ludwika pod l. 3., wystawili 
w wielkiej szafie białą suknię damską garniro- 
wang i drugą wełnianą wyszywaną perełkami, 
prócz tego palto damskie, chusteczki i koszułe, 
pomiędzy któremi są huculskie wlóczką na koł- 
uierzu, ramionach i przodzie haftowane. Obok 
zaraz mieści się wystawa krawatów pana Wła- 
dysława Kaczanowskiego, posiadającego magazyn 
rękawiczek i paryskich drobiazgów w hotelu 
Angielskim, zapełniony doskonałym towarem. 
Krawaty SĄ z własnej pracowni, najrozmaitszego 
kształtu i z różnej materji dobrze uszyte i po 
cenie umiarkowanej. P. Amelia Beer we Lwo- 
wie przy ulicy Jagiellońskiej pod 1. 22. utrzy- 
mująca fabrykę gorsetów, wystawiła kilka sztuk 
które zapewno najbardziej wymagającą panią 
zadowolnić potrafią 

Pan Stanisław Niemczynowski posiadający 
magazyn i pracownię krawiecką ubiorów męz- 
kich przy placu Marjackim pod l. 3, zawiesił w 
szafie swojej frak, palto, kamizelki i inne ubiory 
tak dobrze i zgrabnie uszyte, iż mógłby pójść o 
jlepsze 2 warszawskimi i paryskiemi krawcami. 
Krój doskonały. Pan Stanisław Platowski kra- 
wiec lwowski przy ulicy Teatralnej pod 1. 4 wy- 
„stawił także cały garnitur ubrania męzkiego, 
| który dobrze zaleca jego pracownię. P. Franci- 
'szek Mozer krawiec męzki we Lwowie przy uli- 
„cy Kopernika pod 1l. 3, ma na wystawie ubranie 
męzkie jesienne z potrójnemi kieszeniami, które 
' zaleca się umiejętnością wyrobu. — Krawiectwo 
' polskie tak damskie jak męzkie należy do 
rzemiosł najwięcej rozwiniętych.  Iiwowscy 
krawcy zapewno po warszawskich pierwsze u 
Das miejsce zajmują. Wyroby ich są, ogólnie rze- 
j Szy „biorąc, dobra i o wiela tańsze jak za 
„granicą, 
| Na pochwałę polskich krawców i to trzeba 
jeszcze powiedzieć, iż pielęgnują w sobie ducha 
obywatelskiego i odznaczają się patrjotyzmem. 


O W O Z Z ZY ZZ Z EEE ZE Z nn A a iiaa 


nale, iż zdala patrzącemu wydaje się być jakby 
kredą narysowany. Przedstawia widok Czorszty - 
[na i Nidzicę mad uroczym Dunajem. Pan Jahl 
Ignacy fryzjer ze Lwowa przedstawił znaczny 
wybór robót z włosów ludzkich, a mianowicie 
warkocze pięknie splecione, peruki dla mężczyzn 
oraz kobiet i gotowe fryzury. Staranności i gu- 
stowi jego nie także zarzucić nie można. 

P. Ruhig Jakób szmaklerz lwowski wysta- 
wił dzieło rzadkiej cierpliwości, to jest z wło- 
sów ludzkich spleciony obraz cmentarza z krzy- 
żami i ogrodzeniem. Drugi podobnie zrobiony 
|obraz przedstawia drzewa z ptakami, trzeci wie- 
niec kwiatów. Praca ta jako wyrób wymagający 
wielkiej zręczności i wielce oryginalna, zasługa- 
ją na pochwałę. Pan Erazmns Henryk fryzjer z 
Tarnowa nadesłał trzy damskie peruki czysto 
zrobione, jedna jest tylko przedziałem włosów, 
druga gazowa, trzecia na włosiance z bokami 
gazowemi. Pan Tetteles Henryk szmuklerz lwow 
ski, wystawił plecionki z włosów  rozmaitego 
kształtu i użytku. Jest tu kilka branzoletek z 
włosów, szpilka, pugilares, krzyżyki, pierścień. 
krawatka, poduszeczka, sakiewka, łańcuszki do 
zegarka, a wszystko to z włosów ludzkich do 
skonale splecione. 

Zanim skończę list mój dzisiejszy naprawić 
muszę mimowolne pomyłki. Napisałem ci o 
małej liczbie szewców z prowineji reprezento- 
wanych przez swe prace na wystawie: Otóż 
dzisiaj wyszukałem następujących jeszcze szew- 
ców: Tomkiewicza Bernarda z Gródka parę mo- 
cnych butów z cholewami ; Swiderskiego Michała 
z Tarnowa buciki damskie i męzkie dobrze zro- 
bione i wreszcie Antoniego Markowskiego ze 
Lwowa przy ulicy Sobieskiego zamieszkałego 
pod 1. 12, buty cielęce niemieckie wałkowane na 
wysokich korkach, buciki męzkie z angielskim 
lakierem i kamaszami; obuwie damskie do za- 
pinania bez szwu i wreszcie maleńkie węgier- 
skie dla dzie jka buty. Wyrób ten dobrze reko- 
menduje pana majstra. 

W innym znowuż liście napisałem ci, iż 
zakład heliominiaturowy pana Tytusa zdaje się 
być zamkniętym. Otóż dowiedziałem się. że tak 
nie jest. Pan Tytus, zamieszkały we Lwowie 
przy ulicy Trybunalskiej pod 1. 1, ma ciągle 
otwarty swój zakład. Pierwszy on zaczął wy- 
rabiać heliominiatury we Lwowie, które jak da- 
wniej tak i dzisiaj należą do najpiękniejszych 
tego rodzajn wyrobów i za dzieła sztuki ucho- 
dzić mogą. W ostatuim czasie przybyły na wy 
stawę heliominiatury z trzeciego lwowskiego za- 
kładu p. Florjana Kułaczkowskiego, który za- 
mówienia przyjmuje w składzie zegarów J. Ty- 
mińskiego przy ulicy Trybunalskiej 1. 6. Do- 
kładność odbicia, blask 1 trwałość kolorów heljo- 
miniatur p. Kułaczkowskiego zyskała sobie uzna- 
nie gości na wystawie. 


Lwów, 1. października. 


Z fryzjerskiego przemysłu na pierwszą za- 


pniętych z europejskich dzienników, przedsta- 


wiało stan armii moskiewskiej w świetle dość 
słabem. Zanotowajemy to wobec faktu, że mos- 
kiewskie dzieanikarstwo, a za niem krakowski 
Czas ciągle obwinia nas o złośliwą przesadę 
w traktowaniu stosunków i porządków, istnieją- 
cych w armii moskiewskiej. 

Oto owa korespondencja Gołosu: 

„W oczekiwaniu walnej bitwy, do której ciągle 
się przygotowujemy, przednie straże obu nieprzyja* 
cielskish armij codziennie się ze sobą ścierają, wię- 
cej dla własnej zabawy, niż z jakąkolwiek dla ar- 
mii korzyścią. Oprócz tej zabawy mamy jeszcze 
inną; mianowicie ciągle jesteśmy w obawie, że Mu- 
ktar basza niespodziewanie nas zaatakuje; szpiegi 
ustawicznie donoszą, że Turcy na gwałt się gotują 
do boju £ że lada chwila wydadzą nam walnę bi- 
twę. W skutek tych doniesień rozsyłają odpowie- 
dnie rozkazy, wzmacniają pikiety, nabijają działa; 
żołnierze kładą się spać w mundurach; konie stoją 
w uprzęży — wszystko gotowe; tymczasem prze- 
chodzi dzień, przechodzi noc, a Turcy aui myślą 
się pokazywać,.. Tak spędzamy dzień po dniu już 
cały miesiąc. 

W ostatnich czasach zaszły wielkie zmiany w 
składzie jeneralnego sztabu. Wielu starych i nie- 
dołężnych jenerałów, którzy przy innych okoliczno 
ściach i wobec lanego nieprzyjaciela mogli być bar- 
dzo pożyteczni, a w teraźniejszej wojnie okazali 
się do niczego niezdolni, zostali albo zupełnie usu- 
nięci, albo też otrzymali podrzędne stauowiska. Od 
samego bowiem początku wojny można juź było 
dostrzedz, że zupełnie nle mamy dzielnych jenóra- 
łów, stojących na wysokości dzisiejszej wojskowej 
sztaki, Okoliczność ta była powodem, że kompletnie 
niepodobna było przeprowadzić jakiegokolwiek bar- 
dziej skomplikowanego planu, opartego na pnukta- 
alnem | dokładnem wypełniania ruchów wszystkie- 
mi równoczednie częściami Brmii, Tem się po części 
PE ia wszystkie klęski naszych wojsk w Małej 

zji. 

Miejsca starych jenerałów zajęli młodzi, do» 
piero co mianowani. Wszyscy oni już się odzna- 
czyli w obecnej wojnie energią, wiedzą I inicjaty- 
wą. Wymienię tych, którzy zwrócili na sieble szcze- 
gólną uwagę: hr. Grabbe, Zezeman, von Schaak, 
Rydzewski i Garczyn. (Ostatni dwaj Polacy. Ry- 
dzewski rodem z Królestwa, dowodził długi czas 
batalionem saperów, i dawno jaż znany był na 
Kaukazie jako oficer bardzo dzielny. Gurczyn, czyli 
Gursza, bo tak się on rzeczywiście nazywa, jest 
bratem tego pułkownika Gnurczyna, co wyratował 
Okłobziowa w bitwie pod Samebagh. Obaj są z 
Litwy. Od czasu ostatniego naszego powstania cią- 
gle podejrzywano ich o patrjotyzm i dlatego w 
służbie byli nie bardze szczęśliwi. W 1872 roku, 
kiedy car odwiedził Kaukaz, Gurczyn dowodził 
erywańskim J. c. M. pałkiem; pułk ten bardzo 
się carowi podobał i w skutek tego po przeglądzie 
zapytał Gurczyna, z jakiej on pochodzi gubernii, 
na co ten odpowiedział, że jest Polakiem. Za taką 
odpowiedź ominęła Gurczyna jaż nazuaczona ná- 
groda; p. r.). 

Ze szczególnem zadowolnieniem przyjęto w 
armii naznaczenie jenerala Gurczyna na szefa jene- 
ralnego sztabu na miejsce jenerała Dachawskiego, 
któremu pozwolono wydalić się za granicę. Ró- 
wnież sympatycznie przyjęto nominację na jenerała 
Komarowa, który dotychczas za awój zły język był 
ustawicznie upośledzany. Dewela, którego obwiniają 
© przygrane pod Guadikler, wysłano do Torgu- 
kasowa, gdzie odgrywa podrzędną rolę, a jego 
dywizję oddano Łazarewowi. 

Miejmy nadzieję, że ma tem nia skończą się 
zmiany. Potrzeba z gruntu wszystko przerobić a 
dopiero wówczas można będzie mieć nadzieję, że 
operacje nasze będą szczęśliwsze. * 


Żołnierzom zmniejszono racje do '/, normal- 
nej ich wielkości, a wartość */, racji potem będzie 
wypłacona żołnierzom w gotówce, Odnoiny ukaz 
tłómaczy to zarządzenie koniecznością zmniejsze- 
nia transportów. Nie wielka ztąd dla żołnierzy po- 
ciecha, Bodaj czy się im uda zakonserwować swój 
apetyt na czas, kiedy po skończonej wojnie, będzie 
można zwiększyć transporta. 


Naddnnajski teatr wojny. 


Wielki książę Mikołaj zachorował i to mia- 
nowicie na żółtaczkę. Nic dziwnego, tyle w wą- 
trobie swej skupił gniewu przeciw Osmanowi ba- 
szy, że ona przeładowania sprostać nie mogła. 
Choroba ta fikcyjna czy prawdziwa jest w każ- 
dym razie zapowiedzią zmiany w naczelnem do- 
wództwie. Czy jednak uda się Moskalom równie 
dobrze jak się udało Turkom wśród rozgaru woj- 
ny zmienić — i to tak korzystnie — naezelne- 
go wodza, tem bardzo wątpimy. Kotzebue, któ- 
rego opinja publiczna forytuje na miejsce w. 

Mikołaja, nie jest znowu wcale tak wielką 
znakomitością militarną. Zresztą jako Niemiec, 
napotka on w armii podminowanej panslawisty- 
cang propagandą niechęć i  niezadowolnienie. 
Totleben jest inżynierem i o wojskowości tyle 
tylko ma wyobrażenia, o ile głównie pracował 
nad inżynierją wojskową. Gotos pragnie wido- 
cznie, aby Skobielewowi, którego Daily Newa 
wyforytowały na bohatera, powierzono dowództwo 
jeżeli już nie naczelne, to przynajmniej oddziel- 
nej armii. Powiada bowiem mimochodem i niby 
od niechcenia, że gdyby Skobielew był Ameryka- 
ninem i w roku 1865 tak się odznaczył w woj- 
nie z Południowcami, jak się obecnie! odznaczył 
pod Plewną, to byliby go Amerykanie z pewno- 
ścią zrobili wodzem samodzielnie operującej czę- 
ści wojsk, a może nawet i naczelnym dowódzcą. 

Jednakże zapomina Gołoa o tem, że Skobie- 
lew właściwie niczem więcej się nie odznączył, 
jak tylko odwagą, u to znów za mała kwalifika- 
cja do tytułu wodza. Zresztą i o tej odwadze 
wiemy tylko tyle — i sam Gołos więcej niewie 
nad to, co powiedział korespondent Daily News, 
Ale nie chcemy mu wcale odmawiać tego przy- 
miotu, tak naturalnego u mężczyzny z sercem i 
2 poczaciem honoru; wierzymy chętnie, że Sko- 
bielew jest bardzo odważny; ale czyż odwagi 
tylko potrzeba, żeby być wodzem ? 


Przesuwając w myśli po kolei wszystkich 
znanych i głośnych z opinii jenerałów moskiew- 
skich, przychodzimy do przekonania, że kursują: 
cej od jakiegoś czasu pogłosce o mających na- 
stąpić zmianach w jeneralicji moskiewskiej brak 
z tego względu podstawy, iż właściwie Moskale 
nie mają czem zmian tych dokonać. Starzy je- 
nerałowie nie sprostają zadaniu tegoczesnej stra- 
tegii, bo oddawna już przestali śledzić za postę 
pem nauki. Młodzi, chociaż o wiele więcej od 
starych w teorji umieją, nie mają znowu wpra- 
wy, doświadczenia; więc jakkolwiek możeby nie- 
źle dawali sobie radę w operowaniu niewielkie- 
mi siłami, snadno jednak stracić mogą głowę w 
chwili, gdy im przyjdzie dowodzić wielkiemi 
masami wojsk, Charakterystyczną jest w każdym 
razie rzeczą, że jeneralicja s wydała roz- 
kaz, aby nie strzelano do jenerałów  moskiew- 
skich i atarano się jak najbardziej ich Szano- 
wać, gdyż zabicie lub ranienie jenerała moskiew- 

powodu na nieko- 


wypaść może z tego 
Turcji, ile że na zmianie komendantów 


Moskale w żadnym razie stracić, a tylko zaro- 


zbieraniu podatków, naturalnie, nie w celu po- 


*|ogólna zgoda, że wszystkie usiłowania WARE 


jeszcze telegramy do dowódzeów zwycięzkich i 


bić mogą. Rozkaz ten to znakomity patent uzdol-| uczestników kongresu, na liesny zastęp dostoj-' galicyjskiego przomysła naftowego, wniósł pro- 
nienia jenerałów moskiewskich. A przecież do-|ników, którzy w uim udział wzięli, lecz głównie jekt statutu dla tegoż towarzyżtwa, który jedno 


nosi o tem Times, organ sprzyjający Moskwie, 


Z głównych punktów naddnnajskiego teatru 
wojny nie mamy dzisiaj żadnych doniesień. Ze 
Turcy milczą — nie w tem dziwnego, Osmau 
basza dotąd jeszcze nie ma linii telegraficznej i 
depesze swe kurjerami do Orhanie posyłać musi. 
A Mehemet Ali dopóki planu swego nie wykona, 
dopóty nie nie mą do doniesienia. Zeby jednak 
mieć wyobrażenie, jak znakomitą zajął on teraz 
pozycję nad Czarnym Łomem, posłachajmy co o 
tej rzece mówi berliński Militir Wochenblatt : 

„aCzarny Łom jest rzeczką 10 do 20 me- 
grów szeroką, brzegi jego są na sążeń wysokie i 
spadziste, łożysko bagniste, głębokość wody wy- 
nosi 2 do 6 stóp; jednakże w niewielu tylko 
miejscach może się przez niego przeprawić ka- 
wslerja i piechota. Dolina Lomu jest w górnym 
jego biegu na lewej stronie, od Arablaru do Haj- 
darkiej dosyć szeroką, i w łagodnych skrętach 
łączy się ze wzgórzami na zachodzie. Na pra- 
wym brzegu dochodzą do Łomu góry Sahar-Tepe, 


wsze się zdarza na podobnych zebraniach. 


powzięte na nim postanowienia. 


twiają obronę. 4 : 
Na północ od Hajdarkiej zwęża się dolina, 
i z obydwu stron otaczają ją strome stoki. Na 
te wzgórza trudno wojskom wdrapać się, chyba 
że zużytkują w tym celu rozległe, często dosyć 
szerokie i niebardzo spadzisto wydrążone paro- 
wy, które zarazem ułatwiają także i zaciętą o- 
bronę. Do takiej obrony przedewszystkiem zaś 
służą skaliste, na 500 do 600 metrów wysokie 
wzgórza, które otaczają prawy brzeg Czarnego 
Łomu od Kostancy aż do jego ujścia do Piałego 
Łomu.* darnie bronić go. 
Politische Corresp, tak się przejęła duchem 
moskiewskim, że zaczęła nawet układać depesze |£ 
na wzór i modłę raportów w. ks, Mikołaja. Spo- 
strzegaliśmy to nieraz, ale może najwybitniej 
daje się to dostrzedz w wczorajszej depeszy z 
Bukaresztu, donoszącej o wyprawie oddziału mo- 
skiewskiego pod Ugły-Bazarczyk, gdzie Moskale 
przekonawszy się, że to miasteczko jest obwaro- 
wane, cofnęli się coprędzej, zrabowawszy wsie o0- 
koliczne i zabrawszy dużo bydła rzeźnego od 
biednych włościan. Z korespondencji zaś nade- 
słanej z Czernawody do Gołosu dowiadujemy się 
0 rzecząch, które mogą służyć jako komentarz 
do pomienionego raportu Poł. Corresp. Dowiadu- 
jemy się mianowicie, że takie wyprawy wzdłuż i 
wszerz południowej i zachodniej Dobruczy bę- 
dą się teraz ciągle odbywały i posuwane będą 
jak najdalej, ale bynajmniej nie w jakim mili- 
tarnym celu, lecz po prostu dlatego, że nastał 
perjod, w którym Turcy pobierają zwykle dzie- 
sięcinę od zebranego zboża, Owoż Zimmermann, 
wódz moskiewski stojącego w Dobruczy XIV, 
korpusu, postanowił przeszkadzać Turkom w tem 


zwycięzką konkurencję zagranicy. 
mu i Kaukazu. 


stały w okolicach naftodajnych głębokie wierce 


zostawienia zboża przy włościanach, ale w celu 
zapełnienia niem magazynów carskich. Z tele- 
gramu zaś Polit, Corresp. dowiadujemy się, że 
Moskale nietylko zboże zabierają, ule i bydło 
rzeźne. Doprawdy, na obrońcach swych i rze- 
komych oswobodzicielach Bułgarzy Świetnie wy- 
chodzą. 

Charakterystycznem i“ pouczającem jest ze- padnie mu wykopać dla wyzyskania pewnego te 
stawienie usposobień pannjących obecnie w Pe- 
tersburgu i w Konstantynopolu. Posłuchajmy 
więć naprzód co mówi korespondent petersbur- 
ski pó ędowej Wiener Abeudpost: 

„Z obawą oczekujemy tu zwykle wiadomości 
z teatru wojny. Niezmierne straty jak grom spa- 
dły na naród i tysiące rodzin okryły załobą. 
Ludzie, którzy nie znając zupełnie ani stosun- 
ków w. Turcji ani we własnym kraju, wyobra- 
żali sobie, że armia w krótkim czasie przespa- 
cetuje się tylko. do Konstantynopola, spadli w 
opinii publicznej i utracili zupełnie zautanie na- 
rodu. Nieszczęsny wpływ ich kosztował nas 
100.600 dzielnych ludzi, co częścią legli na polu 
walki, częścią nieudolnymi kalekami powrócili 
do ojczyzny, Pod tym jedynie względem panuje 


przedsiębiorstwo naitowe opiera się na funda: 


należy dla osiągnięcia zamierzonego celu. Z tego 
też powodu ezynione są niezbędae przygotowa- 
mia. do kampanii zimowej. Zadaniem jenerała 
Totlóbena, któremu polecono udać się nad Dn- 
naj, ma być obwarować przyczołki mostowe i 
pożycje, jakie przeznaczone zostaną dla wojska 
na porę zimową. Nakazano sprowadzenie gru- 
bych blach żelaznych w celu zbudowania mostu 
pontonowego, któryby utrzymać się mógł i pod- 
czas kry na Dunaju. Ubrania zimowe i obuwie 
zamówiono nietylko w kraju, ule i zagranicą. 

„Tymczasem w rezerwowych batalionach 
przysposabiają pospiesznie młodzież, aby w cią- 
gu kilku miesięcy znowu można wysłać sto 
tysięcy posiłków na teatr wojny. W pierwszym 
rzędzie należy tu 52 batalionów utworzonych z 
wojsk garnizonowych i forteeznych, Ochotnicy po 
większej części zatrzymani zostali dla złożenia 
egzaminu, aby wysłać ich już jako oficerów, W 
wyższych klasach szkół wojskowych również na- 
kazano skrócić kurs nauk, aby młodzież już w 
zimie wyprawić do wojska.* 

Popatrzmy teraz co się dzieje w Konstan- 
tynopolu. Objaśni nas o tem uastępujący ustęp 
z listu korespondenta Kolońskiej Gazety : 

„Curogród pijany radością, Po wszystkich 
meczetach odbywają się przy udziale licznych 
wiernych modły dziękczynne, Muzułmani są peł- 
ni zapału i uczuć radośnych, uważają się za nie- 
pokonanych i mówią jaż o przeprawie przez Du- 
naj, wysmaganiu Rumunów i hiha? do Mo- 
skwy. Wielu poczyna już marzyć o odebraniu 
Krymu. Jakaż zmianu nastąpiła tutaj w krót- 
kim stosunkowo czasie! Przed kilku jeszcze ty- 
godniami malowały się na twarzach wszystkich 
smntek, pognębienie, rozpacz ponura; widziano 
już w duchu nieprzyjaciela pod murami stoli- 
cy, sułtana uchodzącego do Brussy, hasłem dnia 
było: Finis Turciae! Dzisiaj jest zupełnie ina- 
czej, W obozie tureckim wre radość i zaufanie 
we własne siły, rozlegają się okrzyki zwycięz- 
kie, wszystko co żyje oddycha swobodniej i pa- 
trzy z pełną ufnością w przyszłość. Nie potrze- 
buję dodawać, że na dworze sułtana panuje ta- 
ka sama radość, jak w chacie najbiedniejszej 
dzielnicy tureckiej, — Z rozpromienionem obli- 
czem przyjmował sułtan przybyłą dziś z powin- 
szowaniami, 4 powodu ostatnich zwycięztw, de- 
putację ministrów i rozesłał tego samego dnia 


nie kosztował więcej jak wynosi taryfa przewo- 
zowa cetnara nafty z Przemyśla do Wiednia. 

Starszy komisarz górniczy, p. Henryk W a l- 
ter stwierdził opowiadanie p. Gintla o groźnem 
niebezpieczeństwie dla nafty galicyjskiej, wyra- 
stającem z powodu konkurencji nafty mołdaw- 
skiej; i podał do wiadomości zgromadzenia, że 
w ostatnich czasach znaleziono nafię we Wę- 
grzech, w okolicy Szigetn. P. Walter zwrócił 
także uwagę na niezmierne korzyści, jakie przed 
stąwiałoby użycie komprymowanego powietrza 
jako motora w kopałnictwie naftowem. 

Dr. Mikołaj Fedorowicz z Ropy, obja- 
śniał stosunki przemysłu naftowego w Galicji 
ze stanowiska prawniczego. Wyczerpujący refe- 
rat jego wyjdzie osobno drukiem. Tu tylko nad- 
mienimy, że przytoczone przez dr. Fedorowicza 
wyjątki z obowiązujących w kopalniach nafto- 
wych przepisów policyjnych, z rozmaitych innych 
rozporządzeń administracyjnych, jakoteż opis po- 
stępowania rządowych organów finansowych w 
wymiarze opłat fiskalnych od przedsiębiorstw 
naftowych, wykryły tyle niedbalstwa, nieznajo- 
mości rzeczy i arbitralności w traktowaniu spraw 
naftowych ze strony rządu, iż referent spraw 
kultury krajowej w namiestnictwie, p. Kajetan 
Orlecki uczuł się spowodowanym stanąć w 
obronie rządu w obszernej przemowie, 

Przemowienie jego, niezaprzeczenie zresztą 
zręczne, przyjęło zgromadzenie z chłodnem mil- 
czeniem, po części z szyderczym pomrukiem. 
Zaś dr. Fedorowiczowi nastręczył p. radea spo- 
sobność do mistrzowskiej refutacji, w której na- 
gromadził tyle szczegółów, kompromitujących 
sposób traktowania spraw naftowych ze strony 
rządu — zawsze Z przytoczeniem numerów i 


kosztowne podarnnki ich żonom, przebywającym 
w Konstantynopolu,“ 


Sprawozdanie z kongresu 
er znalazłby odpowiedzi. Głośnemi brawami za- 
dla spraw przemysłu naftowego w Galicji, twierdziło zgromadzenie zgodność swoją z poglą- 
dami dr. Fedorowicza, który jest równie wytra- 
wnym prawnikiem, jak doświadczonym  nafcia- 
rzem. 
y P. Wojciech Biechoński, jako referent 
sprawy zawiązania stowarzyszenia dla ochrony 


dlatego tak bardzo zaimpońowali nafciarze swo- 
jem pierwszem wystąpieniem publicznem jako gresu. 

korporacja, że obrady ich toezyły się na podsta- ! To są główniejsze momenta rozpraw lego 
wie grnntownie opracowanych referatów, że były zebrania. Zapadły zaś na niem następujące 
przeto pełne treści realnej, i do realnych też do- uchwały: 

prowadziły wyników — co jak wiadomo nie za-! 


Nawał materjałn, jaki nastręczają teraźniej- 
sze wypadki polityczne i wystawa krajowa, nie 
pozwalają nam w tak obszernem podać stresz- 
czenin przebieg rozpraw kongresu nafciarzy, 
jakbyśmy tego pragnęli. Tylko w głównych za- 
rysach będziemy się starali ująć ważniejsze mo-| władzy krajowej i do rządu z prośbą o wyzna- 
menta rozpraw kongresu, jakoteż przytoczymy |czenie potrzebnych sum na głębokie wiercenia 


Będzie to stanowiło trwałą zasługę kongre- 
su, że zwrócił uwagę szerszych kół, a mia- 
nowicie władz rządowych na olbrzymią wartość 
tego skarbu, jaki kraj nasz posiada w nafcie, 
wykazał niebezpieczeństwa zagrażające galicyj- 
skiemu przemysłowi naftowemu w skutek konku- 
rencji zagranicznej, wypowiedział otwarcie, jak 
i w przerwach tworzących płaskowzgórza uła-| władze rządowe zamiast pielęgnować i wspierać 

rozwój tego tak wysoką wartość przedstawiają- 
cego przemysłu, wydają go na łup inspektorów 
podatkowych, i bez znajomości rzeczy układane- 
mi, w niektórych szczegółach wręcz niedorze- 
cznemi przepisami administracyjnemi utrudniają 
prowadzenie przedsiębiorstw naftowych, a wre- 
szeie doprowadził kongres do zespolenia się wła- 
ścicieli kopalń i destylarni naftowych ze wszyst- 
kich okolic kraju w stałą korporację, której ce- 
lem jest czawąć nieprzerwanie nad ogóluemi in- 
teresami krajowego przemysłu naftowego, i soli- 


P. Ignacy Łukasiewicz z (horkówki 
zwrócił uwagę, że ludność państwa austrjackie- 
o zużywa corocznie nafty do oświetlenia wedle 
rządowych wykazów statystycznych za dzie- 
sięć milionów złr. w. a. Gdyby zaś gali- 
cyjski przemysł naftowy doznawał należytej o- 
pieki, to sama Galicja byłaby w możności za- 
spokoić całą tę ilość nafty. Olbrzymie przestrze- 
nie terenów naftowych w naszym kraju, z powo- 
dn braku kapitałów obrotowych, leżą dotychczas 
nietknięte, a te kopalnie, jakie dotychczas po- 
wstały, po największej części prowadzone są nie- 
racjonalnie, i dlatego dają produkt droższy zna- 
cznie, niż być powinien, co niezmiernie ułatwia 


Pp. Gintl, Walter i Grabowski 
wyłuszczyli tajemnicę niebezpieczeństw, zagraża- 
jących galicyjskiemu przemysłowi naftowemu od 
strony Ameryki, Mołdawy, Wołoszczyzny, Kry- 


Prof. dr. Grabowski podał niezmiernie pou- 
czające daty o stosunkach produkcji surowej ro- 
py i destylacji nafty w Ameryce. Dla tego, że 
kosztem skarbu publicznego zarządzone tam zo- 


nia, które z naukową ścisłością określić dozwo- 
liły właściwości geologicznego układu warstw, 
w których nafta znajduje się, dlatego, że tam 
chemicy rządowi badają każdy gatunek znale- 
zionej ropy, i gdy przy tem wszystkiem z powo- 
du obfitości kapitałów robi się tam wszystko na 
wielką skalę, więc przedsiębiorca może tam z 
góry obliczyć, ile i jak głębokich studzien wy- 


renu, jak niemniej wie on z góry, jaka będzie 
wartość produktu z założonej kopalni — a więc, 
ilc potrzebuje kapitału wkładowego do przed- 
siębiorstwa, i ile też zysku ze zrobionego na- 
kładu spodziewać się może? Tam więc każde 


iiencie rachunkowym — tam nie jest kopanie 
nafty !oterją. I jakkolwiek robotnika płaci się 8 


daty odnośnych rozporządzeń, iż przeciwko takim 
argumentom nawet najsprytniejszy adwokat nie 


!'myślnie uzyskał zatwierdzenie ze strony kon- 


1. Uznano potrzebę dokładnej mapy geolo- 
| gicznej krajn i rysowania przekrojów warstw, 
zawierających naftę. 

2. Uznano potrzebę wyznaczania premij za 
pazy chemiczne naft krajowych, towarzyszą- 
cych im gazów i wód. 

3. Postanowiono udać się do autonomicznej 


iw tych okolicach, gdzie znajduje się nafta. 

4. Postanowiono poczynić odpowiednie kroki, 
ażeby uzyskać odpowiednie uregulowanie stosun- 
ków prawnych przemysłu naftowego specjalną 
usiawą. 

b. Zanim nastąpi regulacja przemysłn na- 
ftowcego w drodze ustawodawczej, ezy to spe- 
cjaluą ustawą, czy ogólną ustawą górniczą, U- 
chwalono starać się o odpowiednie zabezpiecze- 
nie ze strony władz administracyjnych i sądo- 
wych praw przedsiębiorców, opartych na ugo- 
dach z właścicielami gruntów. 

6. Upraszać o jak najrychlejsze przeprowa- 
dzenie czynności komisyj reambulacyjnych dla 
regulacji podatku gruntowego w tych gminach, 
gdzie znajdują się kopalnie nafty. 

7. Starać się o jak najspieszniejsze zapra- 
wadzenie ksiąg hipotecznych dla własności ru- 
stykalnej w tychże gminach. 

8. Odnowiono uchwały odbytego w r. 1874 
w Jaśle zjazdu nafciarskiego w przedmiocie sto- 
sunku opodatkowania krajowego przemysłu nafto- 
wego do cła za przywóz nafty zagranicznej. 

9. Postanowiono domagać się, ażeby na wy- 
padek, gdyby zaprowadzoną została akcyza od 
nafty, zwracano akcyzę przy wywozie rafinatu 
krajowego za granicę. 

10, Postanowiono domagać się uregulowania 
w drodze administracyjnej stosunku służbowego 
robotników wobec właścicieli kopalń naftowych 
w myśl przepisów ustawy górniczej, 

11. Uchwalono wreszcie, o czem już wyżej 
wzmianka była, zawiązać stowarzyszenie gali- 
cyjskich producentów nafty, dla solidarnej obro- 
ny swoich interesów. Jako organ wykonawczy 
do praktycznego przeprowadzenia powyższych u- 
chwał wybrano komitet, złożony z pp. Ignacego 
Łukasiewicza z Chorkówki (poczta Krosno), dr. 
Mikołaja Fedorowicza z Ropy (poczta Gorlice) i 
M. Goldhammera z Drohobycza, 

Komitet ten w porozumieniu z p. Wojsie- 
chem Biechońskim i przybrawszy sobie jeszcze 
trzech członków, ma zająć się wprowadzeniem 
w życie stowarzyszenia dla ochrony spraw prze- 
mysłu naftowego w Galicji. 

T. Merunowicz. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 3. października. 


— Na zaopatrzenie rannych i szpitalów turec- 
kich otrzymaliśmy dla zakupienia azarpi i potrzeb 
sanitarnych od Wiel, PP.: N, N, 50 zł., dwie osoby z 
Chorkówki 11 zł., J. K. ze Lwowa 3 zł, ze składki 
w kasynie w Rawie 6 zł.; razem z dawniejszemi 
889 zł, 21 ot. i 2 dukaty; szarpie i bandaże od pani 
Chajęckiej z Zurawna, Kubickiej z Ożydowa, Ludwi- 
ka z Nowego Sącza, Marie Lateiner i Górskiej ze 
Lwows. 

— Od komitetu wystawy krajowej otrzymuje- 
my następujące ogłoszenie; 

Komitet wystawy krajowej, rolniczej i przemy- 
ałowej podaje do powszechnej wiadomości, źe uro- 
czyste zamknięcie wystawy i rozdanie nagród na- 
stąpi dnia 7. października o godzinie 3giej po 
południu. 

Losowanie przedwiotów, zakupionych przez 
komitet na loterję fantową, odbędzie się d, 4. bm 
o godz, 2 popołudniu. 

Cena wstępu na dnie 5., 6. i 7. października 
naznaczouą została na 20 ct, od osoby. 

— Powiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 4. października 1877 o godzinie 6. 
wieczorem, Na porządku dziennym ; 1. a) Wnioski 
o wdrożenie rokowania z wys. rządem względem 
uwolnienia gminy od pretensji na rzecz tutejszej 
szkoły realnej; b) Zarząd m, muzeum przemysło- 
wego o wybór nowej Rady nadzorczej. Sprawozd, 
r. p. dr. (łerstnian, 2. Prośby o przyrzeczenie 
przyjęcia do gminy i udzielenie prawa obywatel- 
stwa miejskiego. Sprawozd, r. p. Błotnicki. 3. Re 
kuraa w sprawach budowniczych, Sprawozdawca 
r. p. dr, Maly, 

— W piątek odprawione zostanie nabożeństwo 
żałobne za duszę á. p. Jana Koźmiana w kościele 
00. Jezuitów. 

— dGersona „Kopernik wśród współczesnych 
nczonych w Rzymie,“ nabyty został właśnie przez 
br. Mieczysława Reya na własność, (Cena obrazu 
5000 zły.) Pomimo to pozostanie ten obraz na na- 
szej wystawie dzieł sztuki tylko do czwartku wie- 
czór, tj. do jutra, musi być bowłem odesłany do 
Warszawy, stosownie do Żżyczen a artysty, który 
zastrzegł sobie prawo przesłania swego utworu na 
wystawę paryską. Obraz ten musi być więc przed- 
stawiony temi dniami warszawskiej komisji, która 
o obrazach na paryską wystawę przezuaczonych, 
ma orzekać, 

— Odczyt., Zaproszony przez komitet wy- 
stawy krajowej miał p. Alfred Szczepański wczoraj 
odczyt w Bali ratuszowej o koszykarstwie, jako 
przemyśle domowym. Publiczność wcale nielicznie 
się zebrała w sali, to wobec zjazdu tak znacznego 
obcych, jest bardzo smntnem dla niej świadectwem, 
tem więcej, że przedmiot wykładu wobec trwającej 
jeszcze wystawy był nader interesujący, a imie 
prelegenta było rękojmią, że rzecz będzie trakto- 
wana ciekawie i sumiennie. — Prelegent rozpoczął 
odczyt swój od określenia czem jest przemysł do- 
mowy a opowiedziawszy po krótce historję, szkół 
koszykarskich, przystąpił do szczegółowego opisu 
sposobu, w jaki wyrabiają nasi włościanie koszyki, 
przyczem wymienił materjały i maszyny, używane 
do tej roboty i doszedł w konklazji do tego, że 
przemysłu koszykarskiego kraj nie powinien wypu- 
szczać ze swej opieki, Samo założenie szkół nie 
jest jeszcze niczem, a przeniesienie ich do miasta 
odstręcza absolutnie włościan od rolnictwa, które 
jest głównem ich powołaniem. Materjał do wyroba 
koszyków jest rozmaity ; mnsi być po największej 
części sprowadzany Z zagranicy, podczas gdy drogi 
zbytu są nader tradne, Wieśniak kupując materjał 
w małych ilościach przepłacałby go, a po wykoń- 
czenin swej roboty nie miałby nawet sposobn sprze- 
dać go w sposób korzystny, Kraj więc powinien 
nad tym przemysłem rozciągnąć swoją opiekę i do- 
starczyć włościanom z jednej strony materjał po 
cenie zwyczajnej, a z drugiej drogę zbytu otworzyć. 

Nie potrzebnjemy dodawać, że na wywód ten 
prelegenta zupełnie się godzimy, 1 chyba jednego 
nam tylko żałować wypada, że na ten ze wszech- 
miar ciekawy i bardzo pięknie ułożony odczyt tak 
szczupła się zebrała liczba słuchaczy, 


— Małżeństw zawarto we Lwowie w drugim 
kwartale b.v 156, s więc o 6 malej aulżeli w tym 
samym czasie roku utległego, a mianowicie w kwie- 
tniu 27, w maju 78, w czerwcu 51, Według wy- 
znania było małżeństw rzymsko-katolickieh 107, 
grecko-katoliekich 29, izraelickich 16, ewangielic- 
kich 3, ormiańskie 1. Według stanu cywilnego no- 
wożeńców : 118 małżeństw, w których obie strony 
były wolne, 3 obie owdowiałe, 27 wdowcy z wol- 
nemi, 8 wdowy z wolnymi, Według wiekn mężczyzn: 
do 24 lat życia 10 małżeństw, od 24 do 30 lat 
64; od 30 do 40 lat 49; od 40 do 50 lat 19; wy. 
żej 50 lat 14 Według wiekn kobiet: do 24 lat 
48 małżeństw; od 24 do 30 lat 50, od 30 do 40 
lat 41; od 40 do 50 lat 13; wyżej 50 lat 4. 


— W myśl 3. 19. i 20, statutów, odbędzie się 
walne zgromadzenie członków Towarzystwa „Har- 
monii* dla muzyki instrumentalnej we Lwowie, 
dnia 14. października b. r. o godz. 4. popołudaula, 
w sali ratuszowej, Na porządku dziennym: ogólne 
sprawozdanie z czynności Towarzystwa za r, 1876/7, 
sprawozdanie rachunkowe, wybór członków zarzą- 
da i zastępców, 


— Wykaz osób zmarłych w czasie od 21 do 
31. sierpnia 1877, Hiesiger Rifke, dziecię czela- 
dnika tapicerskiego, l, 1 i 8 m., na dławiec. Przy- 
bycin Anna, zarobnica, 1. 29, na pomieszanie umy- 
słu, Fiszlewicz-Goldfinger Chaje, rozwódka, |. 58 
na pomieszanie nmysłu, Krawiec Wiktorja, zaro- 
bnica, l, 50, na zapalenie mózgu. Siisa Krystyna, 
sługa. i. 75, na zapalenie otrzewnej. Oczkowska 
Płena, wieśniaczka, |, 55, na kiłę. Niżanty Józefa 
córka woźnego, 5 m, na nieżyt kiszek, Hillebrand 
Helena, córka radcy e, k, sąda krajowego, 1. 7, qa 
błoniawę. Rohytyn Amalia Eugenia, dziecko jpie- 
waka, 4 m; na zapalenie mózgu. Bardach Pesche, 
zarobnica, 1. 47, ua na raka macicy. Chomycz Ma- 
rja, zarobnica, | 26, na padaczkę z szałem. Dut- 
kiewicz Józef Alojzy, oficjał Zakłada karnego, 1. 
42, na szał i zapalenie mózgu, Kozłowska Marja, 
prebendarjuszka Zakładu ubogich, 1. 84, na uwiąd 
schyłkowy. Kapelucu Justyna, żona stróża, 1. 49 
na zapalenie osierdzia. Osterman Ernest, e. k. ma- 
jor w pensji, |. 65, na zapalenie oslerdzia. Ptyś 
Mykita, ałan, 11. pałka, l, 22, na dysenterję, Ja- 
remkiewicz Józet, szewc, |. 35, na suchoty płuc. 
Baranowicz Grzegorz, zarobnik, |. 57, na suchoty 
płuc. Dwulotek Anna, prebendarjuszka domu nbo- 
gich, 1. 81, na zanik schyłkowy. Przydatko Marja 
zarobica, l. 46, na padaczkę z szałem. Hektor 
Franciszek, syn zarobnicy, 1. 1 i 6 m, na wycię- 
czenie sił. Arbaszewski Rudolf, syn szewca, 1. 2 
na zapalenie mózgu. Adler Leiser Simche, syn 
stręczyciela, 1. 71 6 m, na błoniawę, Moznikór 
Berl, zarobnik, l. 56, na tężyc. Mayer Piotr, dzie- 
cię zarobnika, l. I, na zapalenie płac. Seeman A- 
malia, wdowa po perukarzu, l. 76, na uwigd schył- 
kowy. Deutsch Perl, dziecię kelnerą, | 1 i 6 m, 
na suchoty. Notiszak Marja, prebendarjuszka doma 
ubogich, l. 67, na graźlicę. Reiss Perl Liebe, dzie- 
cię czeladnika szczotkarskiego, 1. 1 16 m, na 
suchoty, 


etatowej w (Czernelicy, nauczyciela W 
Boświńskiego rzeczywistym Rap 3 
etatowej w Balinie, nauczycielkę Marję z Bałwań- 
skich Knoblanchową rzeczywistą nanczycielką młod- 
824 szkoły etatowej żeńskiej na Kaźmierza w Kra- 
kowie, I nauczycielkę Emilig Stauiazewską rzeczy- 
wistą nauczycielką szkoły etatowej w Jaśle, 

Sąd wyższy lwowski mianował praktykanta 
sądowego Rudolfa Jackowskiego bezpłatnym an- 
skultantem aądowym, 


kJ 


= W Czortkowie zmarł 29. września Aloj- 
zy Fuchs emerytowany, komisarz starszy władzy 
skarbowej, przeżywszy 73 lat ciężkiego żywota. 
Kto d, p. Alojzego znał, nroni mimowolnie łzę nad 
grobem tego powszechnie lubianego, szlachetnego 
moża. 
W ciągu 40-letniej słażby rz j, a s 
pnie w stanie ROOSTA A dk lon a 
że był prawym synem ojczyzny naszej, pojmującym 
obowiązki obywatelskie, — S. p. Alojzy czynem 
stwierdził awoje zasady w r. 1848, za co później 
ciężko odpokntował, bo pomimo dłagoletnej nieska- 
zitelnej słnżby | znakomitych zdolności, nie mógł 
się lepszej dosłnżyć posady. 
„ Za te clerpienia I poświęcenie, które zwichnęło 
jego karjerę, cześć jego pamięci | 


—  Strzeliska Nowe. Dnia 29, wrzenia egru- 
Chotała młocarnia w Strzeliskach Nowych tamtej- 
szemu ogrodnikowi Brennerowi prawą rękę tak 
He rip, że go odwieziono do szpitalu do 

wowa. 


— W Czerniowcach sygnalizował 30, z. m. 
o pół do 12. w połndnie stróż wieżowy pożar. 
Wszyscy byli w wielkiej obawie, gdyż silny wiatr 
mógł ogień w jednej chwili rozszerzyć na większą 
przestrzeń, Na szczęście jednak zgorzała tylko 
jedna chata na przedmieściu „Kaliczankać, z któ- 
rej zanim straż ogniowa przybyła, zostały tylko 
zgliszcza. 


— Warszawa, 1. października, W dnią one- 
gdajszym wieczorem w Sali resursy kupieckiej, od- 
był się obiad na cześć Matejki wydany. Osób zgro= 
madziło się 273, to jest tyle, dle Sala resursy po- 
mieścić ich mogła. 

Pierwszy toast wniósł P. Wojciech Gerson, w 
imienia Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, za- 
znaczając, Że zamiłowanie sztuki rozwija się coraz 
bardziej w społeczeństwie naszem i te w ślad za 
tem idzie cześć, JAKĄ mistrze tej sztuki, na których 
czele stoi Matejko, odbierają u naş. 2 

W mastępneli przemówieniu p. Htrnve, profe- 
gor cesarsko-Warszawskiego uniwersytetu, określił 
wymownie Stanowisko tegoczesnego malarstwa, głó- 
wnie bistorycznego i cechy, jakie mistrzów charak- 
teryzują, dowodząc, że Matejko wszystkie je na 
raz jednoczy 1 wyjaśniając tym sposobem znakom|- 
te stanowisko, jakie twórca Kazania Skargi w hle- 
rarchil sztuki europejskiej zajmnje, 

Po wygłoszeniu kilku serdecznych słów przez 
p. Wincentego Majewsklego, pan Rapacki odczytał 
piękny wiersz swojego utworu. P. Kraushaar ró- 
wnież witał Matejkę przemówieniem. 

Pan profesor Lewestam odczytał następnie 
kilka telegramów do Matejki nadesłanych i pan 
Karol Kacz, wydawca Kurjera codziennego, wypo- 
wiedział kilka serdecznych słów na cześć mistrza 
w rymowanej improwizacji, : 

Nareszcie pan Kazimierz Łuniewski wysnuł 
pogląd na ogólne znaczenie malarstwa history- 
cznego. 

Matejko dziękując za te wszystkie przemo- 
wienia, wniósł toast dziękczynny, wynurzając zara- 
zem uadzieją, Że malarstwo u nas krocząc ciągle 
na drodze postępu, utrzyma i rozprzestrzeni sławę, 
jaką już dziś nabyło. 

Matejko w dnia dzieiejszym wyjechał z War- ` 
sZaWwy, ; 


ppoe 


W sobotę dnia 29. z. m. zakończył życie ks. 
Stanleław Kostka Zwoliński, prałat, kustosz me- 
tropolitalmy , administrator archidiecezji warazaw: 
skiej, Zmarły urodzony był w r. 1604, święcenie 
kapłańskie otrzymał w r. 1827. Administratorem 
archidiecezji wybrany został w r. 1864. — Dziś 
kapituła przedsiębierze wybór nowego administra- 
tora, który następnie podany będzie władzy do za- 
twierdzenia. . 

Wczoraj wieczorem Siemiradzki wyjechał już z 
Warszawy. Znakomity artysta ndaje się do Rzymu, 
gdzie zamierza pracować nad nowym ntworem. 

W dniu onegdajszym wręczoną została auto- 
rowi „Świeczników chrześciaństwa*, wieika grupa 
fotograficzna wykonana i odbita w zakładzie p. 
Brandla, a mieszcząca wizerunki znacznej części 
osób, które uczestniczyły w obiedzie danym na 
cześć Siemiradzkiego w resnrsie obywatelskiej 


Kraków 2. października. Wczoraj przeje- 
chało przez Kraków 30 plekarzy z Petersburga, 
udając się do obozu moskiewskiego pod Bałkan. 

Dziś przed południem zapaliły się w jednym 
doma przy ulicy Mikołajskiej sadze w kominie, 
Straż pożarna stłumiła ogień, kióry żadnej nie 
zrządził szkody. k 

Z dniem 29, z. m. rozpoczęto jnż przedsta- 
wienia w teatrze zimowym, pięciosktową komedją 


wierszem Fredry z drugiej serji pośmiertnych jego 


dzieł: „Wychowanka*. Pabliczność z wielkim za- 
pałem przyjęła tę komedję. 

— Poznań l. października, Ojciec święty za- 
mianował dwóch duchownych naszej archidyecezji, 
ka. dziekana Gustawa Rzeźniewskiego z Jarocina, 
przez trybunał berliński „dla spraw kościelnych 
złożonego z urzędu i obecnie będącego na WyENa- 
mia, jako też ks, Marcina Friske, dziekana i ofi- 
cjała Wałeckiego, proboszcza w Sypniewie, prała- 
tami swoimi domowymi. Próez tego dekorował p. 
Stefana Stablewskiego z Ceradza krzyżem kawa- 
lerskim orderu św. Grzegorza Wielkiego, a pana 
Stanisława Różańskiego z Padniewa mianował ka- 
walerem orderu Piusa IX trzeciej klasy. 

Ż Rzymu dochodzi nas wiadomość o śmier- 
ci kardynała Sykstusa Riario Sforza, zajmującego 
jedno z wybitniejszych stanowisk w świętem kole- 
gium. Kardynał zmarł dnia 30, września w Nea- 
polu, Urodzony w tem mieście 5, grudnia 1610 r., 
był potomkiem zuanej rodziny Sforzów, z której I 
nasza Bona, tak nieszczęśliwie niestety na matkę 
polskich królów wybrana, ród swój wiodła. Po- 
dwięciwszy się stanowi duchownemu, rych'o posuwać 
sią zaczął w godnościach, i w sierpnia roku 1845 
przez Grzegorza XVIgo na biskupa Aversy wy- 
święcony, przeniesiony został ztamtąd na życzenie 
króla nmeapolitańskiego na stolicę arcybiskupią w 
Neapola. W styczniu następnego rokn mianował 
go teułe sam papież członkiem św. kolegium i po- 
wierzył mu jako tytuł kardynalski kościół św. Ba- 
diny., Wśród, klęsk jakie w czasie rządów jego na- 
wiedziły Neapol, zmarły kardynał z prawdziwem 
zaparciom poświęcał się dla ludu swego i niósł ma 
w ofierze pracę, majątek, a nawet zdrowie swoje 
narażał; mimo to, ten lud zmusił go później do 
sznkania schronienia w Rzymie. Po przywróceniu 
porządku w Neapolu powrócił kardynał na swą 
zonc. i do końca e i H kage = 

nad powierzoną sobie 0 $ 
o, boleśnie dotknęła Pinga IX, który go 


szczególnie miłował i wysoko cęnił. 


— Szeklery, o których tak wiele się obecnie 
pisze, Z powodn przygotowywanego rzekomo przez 
nich zamachu na Moskwę, od dawna w dziejach 
sa dobrze znani, jako lud dzielny, bitny i wy- 
trwały. Oni to odznaczali się wszędzie w rewolucji 
1848 r,, à waleczność nadzwyczajna wszędzie na- 
leźne zyskiwała nznanie. Jak wiadomo, Szeklery 
są góralami, pochodzą z prostej linii od Hunnów, 
ale tak ściśle od czasn Arpadów związani z Wę- 
grami, że 2% rodowitych mogę uchodzić Madiarów. 
Mają oni jednak także swoje właściwości charakte- 
ra i przedewazystkiem odznaczają się uporem. (o 
raz nznali za dobre, przeprowadzić muszą, cho: 
ciażby kosztem swej głewy. Jak szybko potrafią 
się 2 zować, dowiódł r. 1848, kiedy w 50 
tysięcy zgromadzili się na oznaczonem miejscu w 
jedaej chwili Jak są waleczni i wytrwali o tem 
wiedzą wszyscy, którzy czytali opis kampanii Be- 
úa i cudu waleczności, jakich dokazywali luzary, 
Złożeni właśnie z Szeklerów, Pokolenie to, które 
od roku 1848 rządziło się ścile demokratycznie, 
prawie komunistycznie, liczy okoła 700.000 głów. 


=- 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


Lwów dnia 3. paździer. Sprawozdanie, 


tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 


|; ACH EE i 


wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placn lwowskim, w ciągu ubległego tygodnia. 
(Bez vpłity akcyzowej,) 

(Korzec pszenicy 77 Klgr, żyta 73 Klgr., 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., Ireczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Kigr.) 

Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 9—) 
do 11— zł. 

Żyto 100 kilogramów od 6' — do 7:25 zł, | 

Jęczmień 100 kilogr. od 5*— do 7:50 zł. | 

Owies 100 klgr. od 5*— do 6:25 zł. 

Hreczka 100 klgr. od 475 do 5*— zł. 

Kukurudza 100 klgr. od 5— do 6-25 zł | 

Proso 100 klgr. od 540 do 5:75 zł. | 

Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 
od 5*— do 950 zł, 


Soczewiea 100 klgr. od —— do —— zł. 
Fasola 100 klgr. od 7:75 do 9— zł. 
Bobik 100 klgr. od — — do - '— zł. 


Wyka 100 klgr. od 5-— do 5:25 zł. 
Nasiona: Koniczyna 100 klgr. od 40--51 zł. 
Tymotka 100 klg. od -—*— do —— zł. 
Anyż 100 klgr. ad —-— do —— zł. 
Anyż płaski 100 klgr. od 36— do 87:— zl. 
Kminek 100 klgr. od 40:— do 49 — zł. 
Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 klgr, 
1570 do 17:50 zł. 
Rzepak letni 100 klgr. od 14*— do 1450 zł, 
Rzepik zimowy 100 klgr. od 15:25 do 16— zł. 
Rzepik letni 100 klgr. od 14:70 do 1560 zł. 
Lnianka 11:50 do 13:75 zł. 
Nasienie lniane 100 klgr. od 11:75 do 13:— zł. 
Nasienie konop. 100 klgr. od 9*:— do #50 zł. 


Len 100 klgr. surowy od - *-- do - - zł, 
czosany -—*— do — zł. 

Chulel 100 klgr. od --* - do =-= zł. 

Potaż drzewny 100 klgr, od — =- do --*-- zł 


słomlany od —— do —*— zł. 
Spirytus ża 10,000 litrów procent do 30:80 
do 38110 zł., na październik, grudzień do 30'40 zł 


Kraków 2. października. Dowóz zboła na 
wczorajszy targ na Baranie wynosił do 300 kor- 
cy, głównie pszenicy a następnie żyta, jęczmienia 
nie wiele dowieziono. Dowiezione zboże wkrótce 
rozkaplonem zostało i to nawet po cenach cokol- 
wiek wyższych. 

W skutek zasiewów, dowóz zboża na dzisiej- 
szy targ Kleparski był zaledwo średni, ruch i 
obrót dosyć dobry, ceny utrzymały się z przeszłe- 
go targu, à za piękną, białą pszenicę placona na- 
wet o 50 ct. wyżej, jak również i za żyto o0 sie-. 
wu. Do Prns porobiono dosyć znaczne zakupna, 
niemniej dla poblizkich młynów parowych. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
10— do 11:50, czerwoną od 10:50 do 11:80, bia- 
łą od 10:50 do 12*—, żyto piękne polskie za 100 
kilogr. od 7:15 do 8:30, poślednie od —— do 
——, jęczmień dla krupników za 100 kilegr. od 
8:20 do 885, na paszę od 6:50 do $8'—, 
owies za 100 kilogr. od 6'85 do 7'15, groch od 
8.50 do 1050, fasolę od 9: -- do 12'50, hreczkę 
od --'— do —'—., koniczyna od — — do ——, 
wykę od —— do —*—.,, rzepak od 16'50 do 
17:25, jagły od 12 — do 1250, proso od 525 
do 7'75, knkurudzę od — — do —*—, soczewicę 
od —— do 


Telegramy innych pism. 


Kain d. 1. października, Wysłaniec pe- 
tersburgskiego sławiańskiego komitetu W, S. Jo- 
nin doprowadził w obozie brezowalekim do tego, 
że powstanie w Bośnii dalej trwać będzie. Po- 
wstańcy na południu mają postępować w poro- 
zumieniu się z naczelnikami powstańców, na pół- 
nocy operujących. Joniu miał rozdzielić między 
powstańców pieniądze i broń (Tagblatt) 

„ Bukareszt d, 1. października. Do armii 
jenerała Zimmermana w Dobruczy postano zna- 
czne posiłki, a między niemi i kinburnski pułk 
dragonów. Domyślają się, że Zimmerman rozpo- 
cznie ofenzywę. 

Z moskiewskich źródeł donoszą, że do wczo- 
raj skoncentrowano 105.000 Moskali i Rumunów 
pod Plewną, 

Jenerał iużynierji Panker skonstruował że- 
lazny most dla ruchu na Dunaju między Zimni- 
cą a Sistową, który 180.000 rubli kosztował. 
Most ten przewiozą koleją nad Dunaj. (Tag- 
blatt.) 

Bukareszt |. października. W dobrze 
poiuformowanych kołach słychać, Że car wypo- 
wiedział zamiar pozostania przez zimę przy ar- 
mii, Przybycie carowej, jako najwyższej protek- 
torki „czerwonego krzyża”, zapowiadają jako 
prawdopodobne, 
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-|niędzy dali Turcy. Kupiono za to 1000 karabi- 


Tyflis 30. września, Dokonano zamachu ległych oblężniczych cperacyj. Kolej z Dżurdżewa się eofnęli, straeiwszy ISU ludai. 
na życie jenerala Audionikow, Spraweę ujęto i do Zimnicy ma być w sześciu tygodniach goto- |Atraty. tureckie 10 zabitych i 10 
z WE Rd, Reel pisagkancow mahomdasa jaa, Moskale pod Plewną bardzo chorują; zao- |rannyeh. 
skieh do wychodźtwa nakłaniał, stracono. Dla patrzenie ich w skutek słoty ostatnich dni M 

RZE A E R ean src SE i $ 4 £ 3 uktar basza donosi, iż dnia i. 
ulżenia trenów armii, zmniejszono żołnierzom ra- ; było bardzo niedostateczne. (Daily Telegr.) października Moskwa w 8 batalionów 


i 1 apj e zaŚ i 6 s 

hd e, ią część, którą w gotówce wy Szumala |. października. Dzisiejszego dnia piechoty, dwa pulki kounicy i ośm 
cs Éi P > pt by! przeniósł się tu rząd wilajetu; z Warny prze-.dział przekroczywszy Arpaczaj ude- 
jes ez uden d. 30. września. Aby niosą się tu także konsulaty. Pociągi kolei że- |rzyła ma pozycję Ganarjouwan, ale 
oc powiedzie na bombardowanie, jakie Turcy W Jąznej idą wprost z Warny do Ruszczuku. Mo- po sześciogodzinnej walce została po- 
przesmyku Szypki od 21. z. m. z moździerzy |skale zerwali most pod Batinem (Petroczeni.) | bitą. Straciwszy 400 ludzi musiała 

ras poa Rok na paska m ustają, urządzili | ( Zagblatt:) cofnąć się znowu za rzekę 

Moskale e baterje zierzy, i u. 27. + z 
Zuia zdzydszęłł mą i ET A Kraków dnia 1. października. Na 4673) Równocześnie ma prawem skrzy- 
Zaraz z początku trafili w magazyn amunicji telegraficzny, wszystkie wojska stojące na gra dle tureckiem oedparto z wiełkiemi 
tureckiej, który wyleciał w powietrze. Oprócz nicy Kongresowej Polski odeszły wczoraj do War- (stratami Morkwy atak jej. wykonany 
s , szuwy, Dzisiaj przeszło tedy 60 wagonów 2 su-|ezterma batalionami piechoty, trze- 


bombardowania nie ma w Szypce żadnych innych $ ą NE nora) zp 
walk dla niepogody ciągłej i dokuczliwej. a charami dla moskiewskiej naddunajskiej armii | ma pałkami konnicy I dwoma bate- 
” | (Neue fr. Presse), rjami dział. 


pada i Bałkany śniegiem pokryte. 
„Oprócz przesmyku Szypki posiadają Moskale Bukareszt 3. października. Wielki ks. 
jakke i we, przedtem zajęte przesmyki jak Paweł i szef sztabu jeneralnego gwardji 
trawna i Elena, oprócz tego zaś mają Zelene Szumałow, przybyli tutaj i udają się wkrót- 
ce do Bułgarji. Na teatrze wojny za dni 


drewo i Łowczę. 
Pod PI pd chwili . 22. wrześni ý . s e 
oc. TETAB, 00 GLI BOY a E WORA kilka można się spodziewać czegoś ważniej - 

szego. 


udało się Turkom wprowadzić tam dwanaście do 
szesnastu batalionów piechoty, jeden pułk jazdy, 

Londyn dnia 3. października. W 
armii nastąpiły liczne przyjęcia dy- 


kilka armat i dwieście furgonów z prowiantem— 

nie zaszło nic nowego. 
misji i promocje. Przyjęto dymisje 68 jene- 
rałów, 32 jenerałlejtnantów, 11 jeuerałma- 


Telegrany Gaz. Nar. i ostat, Wiadomości. 


Ktoby wątpił jeszcze o istnieniu dotąd trój- 
cesarskiego przymierza, tego o błędnem mniema- 
niu przekonać najlepiej może zachowanie się ga- 
binetu wiedeńskiego wobec Serbii. Już teraz 
nie ulega wątpliwości, że Serbia weźmie udział 
w wojnie moskiewsko-tureckiej, że w tym celu 
zawarła traktat nowy z Czarnogórą 1 przez 
Bosuię ma podać rękę Czarnogórcom. Potwier- 


Na lini Lomu Turcy opuścili; Wodicę, Ko- 
pace i Popkiej, i po nieudałej swojej próbie 
przełamania linij moskiewskich stoją na prawym 


Ko Sons "NI Ą al : dzają to półurzędowe pisma wiedeńskie, a pó-|; : ; : p 
A ali © lewym) mają, tko kijka mimo tego pisma te równocześnie głoszą, że jorón, ae 15 80 jeneratlejtnan 
EE A Bar” » e A Austro-Węgry wobec udziału Serbji w wojniejtÓW na jenerałów, 180 jenerałmajorów na 


jenerałleitnantów a między niemi Kemballa, 
138 brygadjerów na jenerałmajorów 8 
między nimi Wellesleya, 


zachowają się neutralnie. I dowodzą, iż neutral- 
ność, którą Austrja zajęła wobec moskiewsko- 
tureckiej wojny, żąda tego, ażeby i Serbli Zosta- 
wić wolną rękę i nie wywierać na nią pressji. 
Więc niechaj od Adrjatyku aż do Krakowa | «esa 
u wszystkich granic wre walka, niech u całej 
południowej granicy powstanie ludność cała dla 
idei panslawistycznej, Austro-Węgry będą przy- 
patrywać się neutralnie, bo tego wymaga trójce- 
sarskie przymierze! Mniejsza o to, że neutral- 
ność Austro-Węgier wobec wojny turecko-mo- 
skiewskiej wymaga, ażeby i inne ościenne pań- 
stwa i państewka zachowały się neutralnie! Lo- 
gika ta ustąpić musi przed koniecznością, z trój- 
carskiego przymierza płynącą, aby wszystkiego 
unikać, coby mogło zaszkodzić operacjom Moskwy 
i przyczynić jej kłopotów. 

Przed kilku duiami inspirowane pisma wie- 
deńskie głosiły, iż Austrja wcale nie myśli po-| 
wstrzymywać Turków od przeprawienia się przez 
Dunaj do Rumunii, gdyby wojska moskiewskie 
tam się cofnąć musiały. Lecz i te oświadczenia 
mają wartość wątpliwą. Angielska dyplomacja 
przyszla do przekonania, iż w takim razie woj- 
ska austro-węgierskie zajmą Rumunię, aby pod 
formą interwencji zasłonić Moskwę od pościgu i 
od przeniesienia teatru wojny przez Rumunię w 
ziemie moskiewskie. Zdaje się, iż wojska te 
jużby więcej nie wyszły z Rumunii. Anglia czy- 
nić ma usiłowania, ażeby Rumunię ogłosić ueu- 
tralną ziemią i tym sposobem uniknąć interwen- 
cji austrjackiej, 


defilować dywizji gwardji, która właśnie co na- 
deszła, (Tagblatt), 

Paryż d. 1. października, Na doniesienie 
Ellenöra o tworzeniu węgierskiego legionu, ma- 
jącego działać na rzecz Turcji, napisał Klapka 
wczoraj list, w którym tak się o tem wyraża: 
„O tym zamiarze żadnej nie miałem wiadomości. 
Gdyby moi przyjaciele podczas mej ostatniej by- 
tności na Węgrzech coś mi o tem- wspomnieli 
byli, to 2 pewnością odradzałbym im wszelkich 
tego rodzaju usiłowań, gdyż w obecnym 
stanie rzeczy, mogłyby tylko zagrażać pokojowi 
mojej ojezyzny, a Turcji nie przyniosłyby żadnej 
korzyści. Gdy zaś Turcja nie może mieć żadnego 
pożytku z materjalnych sit Węgier, więc należy 
jej udzielić co najmniej, moralnego poparcia ca- 
łego węgierskiego narodu. 

„Organizowanie takich burd bez poważ- 
neego celu, wywołałoby rozdwojenie w naszych 
szeregach, które obecnie powinny być bardziej 
ściśnięte jak kiedykolwiek. Jeżeliby przyszłość i 
polityczna, misja monarchii Anustro- Węgierskiej, 
a przedewszystkiem Węgier zostały wypadkami 
wschodniemi zagrożone i zbrojnego wystąpienia 
wymagały, wtedy wszystkie siły będzie potrzeba 
poświęcić na rzecz prawdy, którą , jak sądzę, rozu- 
mieją wszyscy mol ziomkowie, Wiadomości podane 
w powołanym telegramie są więc albo wymysłem, 
albo też opierają się na marzeniach kilku en- 
tuzjastów i nowicjuszów w sprawach polityki.“ 
(Tagblatt.) 
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W teatrze hr, Skarbka, 
We środę dnia 3. października, 


Traviata 


Opera w 4 aktach Józefa Verdi'ego. 
Kapelmietrz p. Jarecki. 


We czwartek dnia 4. października. 


Straszny dwór 


Opera w 4 aktach a 5 obrazach, Muzyka St. Mo- 

niuszki, Mowa Jana Chęcińskiego. 
Kapelmistrz pan Jarecki. 

Początek 6 godzinie 7mej wieczór. 


£ 


Przyjechali dnia 2. października 1877. 
HOTEL EUROPEJSKI : W. hr, Rasocki z Ja- 
worowa, Zyblikiewicz z Krakowa. r 
HOTEL KRAKOWSKI: A. Kanarski z Króle- 
stwa. E, Tyniecki z za kordont. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ, 
WIEDEŃ 2. października 1877. 


Londyn d. 1. października, Śnieg i de- Lesy B iat Aan e zet 198.75 
szcze w ostatnich dniach nie pozwoliły na żadne Akeje fran. -aust, — —, Anglo-naetr, " 10080 
tower PRERA. w Bułgarji i w Badkanani, Wiedeń 2. października. Członek Izby | Unionsbank 66 75. Kolej Kar. Lad. 350 — 
dobrą. J poprawiła się i obiecuje być| panów, baron Lichtenfels, umarł. Nordbahn 194.—. Kolej poładn. 73.— 

Mówią, że w. ks. Mikołaj choruje na wa- pag SZ. ustawy 0 oorge dalsze rozprawy Kalej Lw.-ezwe. 188. Wee. Norłosib. 116 — 
trobę, i że carewicz ma objąć komendę nad|"4 3. 7. ustawy o podatku osobisto-docho- | gnąolfsbuhn _ 11450. Węg. Ostboha. 114 — 


dowym i przyjęła zamknięcie rozpraw po 


gwardjami; z pogłosek tych można wnosić, że 
głosach reprezentanta rządu, Cherteka, i 


Galic, indemniz. =5 — 
wkrótce nastąpi zmiana w obydwu tych ke- 


Kołej siedmiog. 107 50 


mendach. ministra finansów, Pretisa, którz jo. | Yerkehrsbark Losy tureckie 16 — 
zi A E TTE f , ; y za. wniọ ] , 

any ea ij ai badain 540 Komisi przemawia MER RS En heu a- 

, 4 y 4 . 2 "pt" w - o 

muni ciągle podkopują się pod drugą redute grzy- Monachium 2. października. Książę | gojej Albrechta ——, Warki niemieckie et. 4760 


malf, mianowany majorem, odjeżdża ną 
Wiedeń do głównej kwatery moskiewskiej. 
Belgrad 2. października.  Dyploma- 


Rosyjski rubel papier. 1.18—. Usposobienie: mgłe, 


WIEDEŃ 3. października 1877. 
godzina 10, minut 48. przed poładutem. 


wicką i zaczęli już czwartą paralelg ; chcą się Z 
nią na dziewięćdziesiąt stóp ku reducie posnnąć, 
nim przystąpią do szturmu. Gdyby Moskale po- 
dobnie pracowali, to Plewna przed upływem dwu 


tygodni musiałaby uledz, ale Moskale zupełuie ty SD ajent moskiewski, jeneralny konzul | Akcje kred. ZE, Anglo-wastr. 10150 
głowę stracili, nie mają Żadnego planu, czeka- Persiani, wręczył dziś księciu swe listy -2 - a A cy mm sb” o 
ją na posiłki, które bardzo powoli nadchodzą, w | Fierzytelne. OK "Ia: py « 


Usposobienie słabsza, 
Berlin, 2 października. Russ. Banknoten 204.95. Ore- 
dit. Act. 377 —. Lombarden 129.—. Galizier —, 
Staatsbahn 47050. RumAnier 14 75 Oenterr.-Rank 
aoten 174.—, Usposobienie mdłe, 


końcu nie będą mogły zapełnić tych luk, które 
powstały w ostatnich dwóch miesiącach. Nie by- 
ło wypadku w historji, aby tak pyszna armia, w 
tak rozpaczliwe wpadła położenie. Przeciwko 
podkopom rumuńskim, nie jeszcze Turcy nie zro- 
bili; zdaje się, że podminowali oni redutę, aby 
ją w razie potrzeby wysadzić w powietrze. 


Buxareszt 2. października. W 
DBobruczy danin 27. września kolumna 
z korpusu Zimmermanna, licząca 
6000 ludzi, złożona z piechoty i kon- 
miey, przedsiewzięła pod jeneralem 
Mauziu rekonesans od Kiusteudżi ku 


Bazarczykowi.Moskwa znalazla Bazar-| 14558 galic. Tow. kredytowego. 


Jak się teraz okazuje, zaprowiantowanie|<zyłe obwarowany i obsadzony przezj., ņ; Fw 4 scTud 
Plewny powiodło się jedynie! tylka w skutek ką-| 9000 Turków pod dowództwem Riza Silo Bot Sta wi A y 18-76" % 26 
rygodnej miedbałości moskiewskich jenerałów, | PASZY. Moskwa nie miala rozkazuj * 4 


» 
atakowania i coinęla się po krótkiej Lwów, dnia 11. września 1877. 


potyczce, wziąwszy jeńców i dużo 
bydła rzeźnego. Straty moskiewskie 
16 ludzi, Straty tureckie okolo 100 
ludzi. (Polit, Corr.) 


Bruksela 2. października, „Etoile bel- 


szczególnie) Kryłowa, który zapóźno dowiedział 
się, że nadchodzi 2000 furgonów, i nie wydaw- 
szy stosownych rozkazów, ani jednego furgonu 
nie schwytał. Rumuni byli zręczniejsi 1 z dru- 
giego konwoju schwytali %0 furgonów. (Daily 
News.) 


Pociągi kolejowe. 


Gdchio ze Lwowa: 
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. $ przed 


(pociąg pospieszny); © godz. 4 m. 40 rano (pociąg 


- Paryż d k października. Donosżą z Lon- eg donjaioje, sis, że a Ludwik Napo- ony b, godz. 4 minut 45 po południu (posis 
dynu, że gabinet angielski bardzo się zajmujejłson w najściślejszem inkognito odjechał z e EA ii 
sprawą rumuńską. Dążeniem Anglii będzie po- |T)ąve do RR gdzie rówiłocząśnie z nim Rae e Eats * "a An San 
wstrzymać Portę od przeniesienia wojny do i 1; ads e s kz o e 12 min. 35 z indais . 
Rumunii, aby tym sposobem niedopuścić obcej in- przyby a miał dawniejszy ambasador Bene- sig mięszany). ść e A 
wych postawi Austrja wuiosek na zneutralizo- Petersburg d. 3, października.| 5 Tano | nr. 1); o "łą 5 min. 10 wiećzór 


wanie niezawisłej Rumunii, a zresztą dążyć bę-| Urzędowo donoszą z Kaukazu: Przy 


(pociąg ar. 8]. 
DO PODWOŁOCZYSK : (2 głównego dworoa 


A Ń z ' : 6 
dzie do utrzymania traktatów z 1857 roku.|końcu sierpnia w środkow Daghe-| win. — rano, ie Arion (4 o god ton 87 
(N. ff. Presse.) sianie wzkaekio powatsjkie, które pra- opt (pociąć dą o godz. 11 min. 45 w po- 
Pewzt |. października. Następujące opo-| We wszędzie otlumiiy wysłane z rox. | zi PODWOŁ SK: (z Podząmcza): 0 godz. 
wiadają BER o wyprawie rebia Ma]: Naj- wn Biz, rf" A i oddziały księ-| wieczór (pociąg osobowy); o Pila, idm. 11 "sa 
więcej pieniędzy (2000 funtów) ofiarował znany |*** Już dzić APE OWY" SA łudaię, (posiąg mięscany). 
angielski turkofil, Buttler-Johnston. Resztę pie- (Już dziesiąty raz od wiosny donosi Moskwa do Lwowa: 


bjrykec zn | 
4 KRAKOWA: o godzinie 5 minnt 30 rano ( po- 
spieszny); © godz. 9 m. 26 wieczór 4 ); 
ogodz. 10 min, 85 przed południem (pociąg mięsrany). 
Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 56 wieczór (po- 


o stłumienia powstania w Daghestanie środko- 


nów Martini, 60.000 patronów, 400 fezów. Wszyst- | 9% P- r.) 


ko skonfiskowano. Reszta, szczególniej w Wie- 


dniu skonfiskowanych przedmiotów, były same 14 4! , y ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mig- 

dla Rumunii przeznaczone przesyłki. Aresztowa-| W ostatniej soja e następujące | panyu o gods Am. b0 popotndniu (aa migaanyi, 

nia w Wiedniu (?) nie mają nic wspólnego z tą gramy : ui cor (pociag 5; se 8 m 52 (pociąg m. 4), 

wyprawą. Z osób tutaj mieszkających, tylko dwie Wiedeń dnia 3 października Tag- Z PODWOŁÓCZYSE : (na dworzec w Pi ezu): o go 
~ s .29 


są stanowczo skompromitowane, a w kraju Sze- 
klerów za to wielu majętnych ludzi. Ż ludu nikt 
jeszcze nie skompromitowany, bo nączelnicy jesz- 
cze nie rozgłaszali swych zamiarów. W Siedmio- 
grodzie krążą pogłoski o licznych aresztowaniach. 


dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy), o godz. B 
m. 8 popołudnin (pocięg mięszany). 

Z PODWOŁOCZYSE: (na dworzec lwowski główny: © 
godzinie 10 m. $:4 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
8 min. 26 rano (pociąg osobowy) ù godz. $ m. 45 
po południu (pociąg zaięszany), 


blatt“ donosi ze Szumli z dnia wczorajszego, 
iż Szewket basza przywrócił bezpośrednią 
komunikację telegraficzną z Plewną. 
„Morgenpost* dzisiejsza douosi, że 


(N. fr. Presse.) w klubie polskim postawiono pono-|H DZ TH poskłaża jandy gadu i 
Bukareszt 30. września. Obiega tu sen-|Wmy wniosek iuterpelacyjny, lecz za-|w Peszcie sapowiada zed. Fut 36 we 

sacyjna wieść, że Moskwa żąda od Rumunii ni|jpadła znown uchwała odraczająca. Lwowie. 

mniej ni więcej tylko nowego kontyngensu Z Konstantynopola donoszą, że 

40.000 ludzi, za co obiecuje zwiększyć terytorjum | wieekról egipski ofiarował Porcie| ~ === am aoi oi R GG OEE 

rumuńskie przez odstąpienie części Bessarabii, | wszystkie awe rozporządzalne wojska. NZASKIAnE, 


a nadto przyrzeka jej dostarczyć znacznych sub- 
sydjów. Propozycja ta moskiewska jest właśnie 
powodem, dla którego zwołują Izby na nadzwy- 
Czajną sesję, albowiem Bratiano nie chce przy- 
jąć tej propozycji na własną odpowiedzialność. 
, W przeszły poniedziałek ua radzie mini- 
strów poruszono myśl zwołania Izb na nadzwy- 
cząjną sesję, ale nie powzięto Żadnego postano- 
Wienia ; tymczasem nadeszło już formalne żąda- 
nie z głównej kwatery pod Plewną — gdzie wła- 
śnie przebywa prezydent ministrów — aby jak 
piko Łe wróci z Multan (dokąd przed- 
J wyjechał), natychmiast zwołać radę ijsię przez rzekę Kars i doszły do wsi 
zwołanie lzb postanowić. (Pol. Corr.) p dan oh Raz miprzód oddział 
Londyn d. 1. października. W. księciu|konniey i piechoty aż do Jenikiej. 
przedłożono opinię Totlebena, według której:Dwa tureckie pulki konnicy poni 
przeciwko Plewnie potrzeba przystąpić do roz- je po dwugodzinnej walce. M | 


Konstantynopol d. 2. października. 
Sułtan nadał Muktarowi i Osmanowi baszom 
tytuł Ghazi (Zwycięzki) i ordery Osmanie 
z brylantami. 

Osman basza donosi, iż Moskwa dalej 
dmiem i nocą ostrzeliwa Plewnę. 

Muktar basza telegratuje, że dnia 
80. września sześć moskiewskich ba- 
talionów piechoty, jeden pułk konni- 
cy 1 8 dział maszerując z Ardahanu 
do obozu pod iiarajał, przeprawiłty 


Dr. Karcz 


tradniący się ?od klikanastu lat 
specjalnie radykalnem leczeniem 
chorób skórnych z zakażenia krwi 
powstałych i wzmacnianiem sił, skatkiem 
nadużycia osłabionych, 
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej |. 3, 
od godz. 8—10 i 2—4, 

(Tekże listownie przy ścisłej dyskrecji.) 

Jego „Poradnik“ w powyższych mabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u autora I w księ- 
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzemplarz. 


| 


ZE "FSF 


BULION DOMOWY, 


nadzwyczaj ezystego wyrobu, pół kila 
3 zlr, 60 ct. 


OLFZIYZYJEYJYJZAW |; m ma Z R. a m ka Z. 
KSiEGŁKNIA W Zakłudzie wyższym 


* KAROLA WILDA N naukowym żeńskim 


esnia "7%[ 


| Nujprzedniejsze kuracyjne 


NOGRONA 


wE Od dnia S$. wrz 


x we Lwowie x : s. AT: : M | i 

s ZWFACA = Foli toi świeżo jej s Wiktorii Niedzidlkowskiej j f | K Herbata w proszku, N ORON à FESL 2 i 

A j 8 for ca A I boa) r- ; e$l «WS ie pienk; 2 najlepszych MZ te- A ; RAA $ 

8 DJWE SIOWA JBTENIGGO, 4 nika 4 b "kurs adipe w | otrzymuje codziennie i roz- [i gorm zneg) żb oru, pół kila 1 zł. 20 ct. szczepu wł skiego do kuracji ak 


sels najstaranniej koszami poleca 
| w dowoloej ilości | 


najtaniej handel | 
i 


nienek, które już Bma klasę ukon- 


% Kornela Ujejskiego. czyły: Pożądane bylyby jeszcze dwie 
Ę 314% 1863—17877. 1-3 Kg Uczennice do liczby już ząpisazych. 
N j sę 3 a783 $ —8 : 

4 Jeden tow w sœ 1 :} 80 ct. ` T wwowow d 


OZZZUIKOKIZIAU i 
JRE WOTAJROE IE WENT O 


„MOB 


kalendarz ilustrowany 

Bella r. pański 187838 
uakładem I ZWIĄZK. DRU- 
KARNI we Lwowie wyszedł 
n druku i znajduje się w Luadln księ- 
karskiu jv cemie 50 ct. zn eg- 

zemplarz, tuzin 4 złr. 

(prócz zwykłej części »stroneui- 
czej drukiem czerwonymi, zawiera 
ubfity dział gospodarczy i uygienicz- 
ny x vyciuafui W tekscie. Wspormnio- 
nia dziejowe, Biografie z rycinawi, 
Powieści, Sprawy asekuracyjne, Po- 
łarnictwa krajowego, Tow. oficjali- 
stow prywatnych, obfity dział infor 
iuućsjną i ogłoszenia, 


Zbiór im wiz fi A zodzinach popołudniowych dla pa- 
% Zbiór improwizacyj i mów $id B otrzymuje codziennie świeże i rozsyła pocztą lub koteja za pobraniem we 
B wszystkich kierunkuch, bez różnicy odległości, w orygisatuych koszykach 

10 do 15 funtonych, zaś w maiejszych ilościuch w pudelkach 
| ZE WITKA CACKA DAT KAKA | KEA poleca we Lwowie 
Handel ulica Halicka 


Karo! Klimowicz 


3713 4.8 ulica Wałowa 1. 11 


Śl. Markiewicza 


| we Lwowie, w Rynku l. 42. | bry ZTEJ ET | 
ma EE S SARATE RA | I. e I 11 l K ri y PRYEEE ERC 
ni j innin fachowy, rzeczoznawca do podniesienia do- "eh bora ME z 
.POMNASZKAN do WYNAJĄCA SĘ it aoa: Dam 
Wystawa krajowa we Lwowie! 


311, How akladanie otrtodó zeważnie 
przy ul Kościuszki L 14. kowemIj SCAER. pitawa iiie 
Pierwszy skład i pracownia wyrobów tokurwkich 


aliwkowych, rozmnażanie pasiek, mogący 
m pianki, bursztynu, kości słoniowej, drzews itin 


a) na I, piętrze: 4 pokoje, b) najoraz zastępywać przelożonego obszarów 2 Eir A R 
b 
= zatwardzeniu 
M. WWiśniewskciej 


[(. piętrze: 7 pokojów z przedpoko-|Hworskich z schlubnemi świadectwami, po 
cupobiegu się i leczy yrzez użyci 
we LWOWIE, przy ul. Haiiekiej 1. 16 żonega. pig + vetTywnnzeć Ginie 


M jem, kuchnią, spiżuruą i przynależyto-jszukuju posady. Wiadomość pod adresom 
poloca w wielkim wyborze CYGA£CWECZGIA bursztynowe i piattkowe, pa Pigułek roślinnych CAUVAINA 


| Hy arc enty. 
} tulipany, tacety, 
£ gladiolusy, narcyze, | 
A i wszelkie inne 


i CEBULKI KWIATOWE 


OTAŁ 


¡poszukuje umieszczenia, Bliża4a wiado- 
wosé pod adresom T., F. łańcut, 
| 389: 2—1 


39: §—5 


aeiamj, Mliższa wiadowość tamże na LIB. U. poczw Bortniki, pad Dniestrem. 
CYRUCHIY z rmieekiej wiśni 5 jaśmisowo, prawdziwe FAJKE tur-- Przaepisywane przez lekarzy francuskich 


N F a 3730 2-8 
STF) ) « r; i! = £ = — — E R. 
aSIona Jarzyn eł R W CO O O Ćma © 
ckie i inne wyroby tokarskie 745 8 R i zagraniczitych od lat 30 zawsze « wiól- 
Bes. po mieruych cenuch. "Z; Ra viem powodzeniem, ponieważ składają sią 


polnych i kwiatowych, Słynuie znane, wszelkie podobne wyroby prze 
wylącznia z roślin, nie spruwisją venięcia 


poleca główny skład nasion wyższające ¢. k. nprz. 
KIKKA RERA RER ani kolek i mogą się używać jsko rodok 
8% s M urzużwiujący, oczyszezający krew lub spra: 


Wilhelma Adama wentylacyjne i regalacyine piece 


Glskiiu języku, W Paryżu p. Bvbuut, ita 
jt. Quentin u4. Wymaga ualeły aby 
,pigulsi Cauvaina znajdowały się w puda 


do na elnlania fabryki 


EW "CBN EPK ROT" "EL, 
c. k. nadwo:suego waszynisty, 

FII Katser strasse Nr.71, we Wiedniu, 
sa tumże i w następujących składach da nabycia: 
up. W Bliod 1. Parkriog 20 
u p. Heur- Beer, I. Baueromarkt 11. 

u p. Hoerner & Duntine Operng 2. 
Zlecenia z prowincji zułatwiują się rychło 
za zaliczeniem. 55631 l- 4 


we Lwowie. 
343 1 


TŁ U SA OHZ 

znany 20 wej doskonałośvi ! 
Jedyny środek 
do utrzymania ka- 
żdej skóry, miauo- 
wicłą obari. u- 
przęty, dadłów i 
fartuchów przy 
jpowozach pasów „5 
jodmauszyu z.wsze hig 
iw elnstycznyw | 
|vieprzetwakaluy w 


„ałudem tejże drukurni wyszedł 
takie 


s» Skorowidz” 
wszystkich miejscowości w Gxli- 
Heji z Krakowem i Bukowina, z 

mapą tych prowineyj 
N Jest to ulfabetycany spis wazyst- 
kich miast, miasteczek | włościęz o- 
znaczeMiem urzędów powiatolych, 
3 parafizlaych, poc.towych i telegrafi- 
Ą szych (z podaniem odległości po. ftug 
i owigò wyinizra metrycznego) i wia- 
Și scicteli tabalarnych. 3330 2—) 
E Fgzemplarą z mą kozztuję 

z I zł. 50 ch. S 

/auawiający kon „SKOKÓW IDX 
Lazou PkaleOdafin „ROKS przys 
sglający wprost «l= Drukarni 
Zwłąż k owej we Lwowie (w lio- 
telu Zorła) kwotę Y elr. otrzyma baz: 
platuie jako prentiune komorystycaną 
powieść M, Jokays „AŻ du bieguna" 
(2 m. arkuszy druku) ktiraj cena 
księgarska wyuosi 1 zir. w. a. Eks- 
pedy ją na prowiucją tsknterznia się 
franco jeżeli dotycząca Kwota precka- 
zem przystaną będzie 


ZPL) 


we Ii.wowie 


3HI2Z R 


Ugólug uzga. 
hie jakie sobia ten 
„Tłuszcz* przez 
szereg lat wyrobił, 
uwalnia wię ud 
wszelkiej reklawy 
Sprzedaję we fłaszkach od 45 ct. xk» 
czgwszy, Na prowincje wysyłam li tylko 
Iw naczyniach blaażunych po cenach na- 
«tepujących : ćwierć miary wied. i zł] 
pół misry w. zł. 1.66, 1 misra w. zł, 2.95. 
Za opakowanie i list trachtowy 1% ct, 
ere L mlM A. Nadwodzki, we Lwowie 


Fabryka powozów ii 
RUDOLFA FUCHSA Ii 


przeniósł swe bióro z dniem l. pa- 
ździernika 1877 do własnego domu 


przy ulicy Jagiellońskiej |. 3. 


SB) teczksch kartonowych, włożonych w pudeł- 
i alic jak i Aż ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
J 5, W Paryżu p. Beliaut, rue St. Quentin N, 26. 
= s z x * y > ] F SĘ liostoć można we Lwowie w apteca 
E | i s w Krakowie w aptekach pp, J. Traa- 
5 j | á ; WE szybckiego i W. itejyku; w Puzugniu 
4 . U ue 
ś | pt. pp. M, Kullak i Fransysu. 
| z Bay SE RTKEM 
Państwo Moszków, 
A żjpól mili ed Krystynopola, dokąd Eil- 
i wsgeu dochodu, zprzedaje: sześć 


BE dował się napis Cawvatn, 3917 |--7 
p K. Mikolascha i Z. Ruekera, 
Sw apt. dr. Mankiewicza; w Brodach w 
M Obora Ostrów 1 Zubcze, 
buhajków, zóć krwi Shorthorn 


w BEA AKCJ s jkużdy wiesiąc wieku HO zir. Tychła 
BE ras dwanaście krów zarodowych 
Eg! dwanaście jałówck, piorwsze po 30 
ga złr. za sto kilo, a drugie po 35 zle, 

za sto kilo Żywej waji, Kteby chcial 


poleca swoje 


POWOZY 


uajdoskonalej wykona- 


i 3756 Kynek Nr. 27. 3-5 ert cza LTA MEES E cze. kupé jedną albe drugą partję dozwala 
SA 1 A STO e birdzo uizkicł | KUP e hhoany vgą paruy 
WYRO SA, sk ECJALNE zj p PaK" p —| ZP Race bę m MĘZZĘ ZER E U AEA NEN ZOO OREW ZDZ AYE EEEO A n SEK RT TREE się wybór z ubydwóch zarodowych obór, 
PARFUMERJA Alojzy Królikowski IF Obstalu:- Dar Jego Mości Cesarza : to jest z w ala jaló rak. Orar 
zyj si Wielki stolowy garoitu formie puhara, 4 podstawą i nakry z gru SANA wprzednź W ' TOIWAPEU  MOSZSÓW 
AUX VIOLETTES DE PARME x napy: I Aage lae: wo jap na PNE AR beko srebra) ; PERATA E knurki i loszki czystej krwi 
ED. PINAUD w Aarnopolu na pla yst: 


Dar Jej Mości Cesarzowej : iYorkschir w wieku 4 do 6 miesięcy 


poleca ; fabryce. "m 
uy pozd zdzczz Byki 3 Wielki garaitur stołowy; Mtażerka u dwoma pozłacaaemi miseczkami (z 


Fssencja dla shustek AUX VIOLET. : ; grubego srebra) | , , 

` DE ; wszelkie pisma polskie i nie bów są na płacu wystawy do ogladania. R - : Zarząd państwa Moszków. 

RA No ma mieekle różnej treści, jakoteł Wzory wyro dari: y y 4 9 13—14 mae. są głównemi wygranemi <mg o ulo ESA m JOSE 
DE RAE 7 „| Książki szkolne s NSE ETT 

E PEA Wiedeńskiej loterji sreber E 

Olejek AUX VIOLETTES DE PAKNEJ globusy 1 przybory pisemne ) J s a E | 

Pu at AUX VIOLETTES DE E aeta a e hda A "ia Czysty dochód przeznaczony na rzecz stowarzyszeniu Marji, mającego zk — 


na Cela wykształcenie dobrych slug domowych w 6. okręgu. AP. 
=== Cena losu oryginalnego tylko 50 ct. 
Kaseiki z stołowem naczyniem sarcbrnem, na wy- 
prawy Śjmbne, zegary, kosziowności itp. W ogóle 400 

wygruuwych, wszystko ze srera. 
sE Wygrany wiedulńskiej loturji stener, ER JIRI przekonać wuta 


a AUX VIOLETTES DE 
RARME 3424 17—20 


PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone ze źródeł ze soli Vicby. Prayje - 
lmnego smaku o niezawodnym xkutku prze 
cw kwasom i unośledzunenu trawieniu, 
SOLU YICHY DO KĄPIELE. 
wszystkie wariości p łuej I dis każdego przysłatna. 0074-50 2 Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 


es , 
jv, | 
> Powoz? 
poczwórny $ 


«nało używany, 2A 3 U zło da sprzedaniu F 


37, Doułevard de Strasbourg, 37. 
We Lwowie w wuguz, perfum pp. 
ilcyerm i Leuna, Strcyżowskiego i w 
aplees P Mikoluscin. 


"PE" STENET AIRE POEN IER 


u "m 2 
Chica Kościnzzki dom Br. Romie M z k E 7 F z A statyk EN n far a A KAC 

— kva | 10 "73 kg aka Ciągnienie 24 października 78 BOM usikojenia spiekane tre 
a ri = „ra och c „Zamówieria za przekazem poczt sym (x doliezeniem 13 et ma listę Zrgpy ya wazystkieli produktach ztajdogaly 
TĘ ZSLE RIDE RICA RE ad; WRECZ LOD RODZA RR m ciygnionia, którą nie w swoim czesio pwzyszłs) załatwiają się ulwrotnie. p siy znaki: Kontroli skarbowej 

x w Loliteriec=Bellung << A ear PORTA mi. 

ë . L a u 1 h s 3 è « Lb osLĄC można We Lwowie w ajtoce 

spółka stolarzy Iwowskich zaa we Wiedniu, Stadt, Weihburggasze 5, P|Mikolaschu, W. Mendrochowita i-u p. Gold 


BIUR 9 3144 1-3 E V LE e | e a aR baum we Lwowie. 


we Lwowie, przy placu Bernadyńskim l. 15. 
poleca swój 

własnemi, z majsuchszego materjału i podług najnowszych i 

najgqustowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie 

zaopatrzony 


SKŁAD MEBLI, 


oraz wielki wybór 
luster, materji na meble, dywanów, sukna na po- 
dłogi, karniszów i kutasów do okien, jakoteż 
mebli giętych i mebli żelaznych 
BEE" po cenach stałych i niskich, "ŒE 


Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego 
należące roboty i uskutecznia takowe pol zaręczeniem spiewznego 
i dokładnego wykonania, 3711 1-? 


lwowskiej Jeneralnej Reprezentacji Banku 


„SLAVIA“ w Pradze 


-dniem 1. października, przenie- | 
sione zostały z pod l. 1. ul. Grodzi- 
ckich do domu %7 przy ulicy 
"Teatralnej L 2. =a (róg Or- 
„miańskiej) naprzeciw domu Narodnego, 
gdzie dawniej była Technika 1, piątro. 


L. 8522 ex 1877. 


Ces. król. 


al kot 


OBWIENZCZEME. 


Z dniem l5. października r. b. wejdą w życie następują- 
ce dodatki do taryf: 
I Dodatek II. do regulaminu i taryfy zd. 1. marca 1874 


Ae S ACH 
RETS 


Okazya niesłychana!Ę 
È- Wielka partja zastawionych <S 


płócien, bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników, 
| t ' Jakoteżł gotowej i 


Jana Hoffa y Jana Haffa 


męzkiej i żeńskiej bielizny 


pie adrowia S'ekatra-| piersiowa cukie rki | wyprzedaje się o więcej jak 4 40'/, opustu cen fabrycznych Ę dla związkowego ruchu towarowego Szląsko-Galicyjsko- Rumań- 
43 kroć odszczególuionę, otrzy- | 43 kroć odszczególnione, otrzy || Bodnówaaoc Ak SUE? Te wk |. 


uiało w r. 187 i 1877 dziewięć mały w r. 1576 11877 dziewięć | Wyciąg z protokołu: skiego, ZAWIERAJĄCY 


| 


uadwornych patentów, pomiędzy |nadwornych patentów, pomiedzy | 690 tuzinów chnstek do nosa z kolorowym obrębem, przódy zł. *, 4, 6, 8, teraz 38 1 € lań i ram 1 oló- 
təmi Jego Mości cesarza Austrji temi Jego Mości cesarza Austrji | tylko za 12 sztuk zł, 150, 3, 3 aż do 4 w 6 % ; A a) Zmiany postanowień wstepnych l regulaminowych głó 
| Niemiec i króla Saksonii, itp. | i Niemiec i króla Saksonii, itp. | %90 tuzinów blałych płóciennych | batystowych chustek przódy zł. 5, 6, 8, $$ 


wnej taryfy : , 

b) Odmienne pozycje frachtowe dla transportów zboża 
itp. w ilościach po 5000 do 10.000 kilogr. w miejsce specjalnej 
taryfy zbożowej z d. l. lutego 1875 r, wraz z dodatkami; 

c) Pozycje frachtowe dla przyjętej właśnie do tego ru- 
chu związkowego stacji Bednarów kolei Arcyks. Albrechta, do- 
tyczące transportów drzewa w ładunkach wagonowych. 

II. Dodatek XI. do regulaminu i taryfy zd, l. paździer- 
nika 1875 r. dla związkowego ruchu towarowego Bremsko- 
względnie: Hamburgsko-Galicyjsko-Rumuńskiego, którym to do- 


= 10 aż do zł. 12, teraz tylko 2.50, 3, 4, 6 aż do 6 zł. . ża 
534 kawałków płótna 30-, 40- i GOrłokciowego, dawniej zł. 16, 2), 24, 30, 36 aż |E 
do 50 sł., kosztują teraz tylke zł. 8, 10, 12, 156, 18 aż do zł, 26 od sztuki, [e 
985 tuzinów ręczników i serwet kosztują tersz tylko zł. 4, 5, 6 aż do zł 8, 3 
najpiękniejsze damastowe—6 i 14-osobowe garnitury damastowe blisko darmo. 
175 tuzinów wszelakich koszul męzkieh z kołnierzem i bez kołnierza, z gład- 
kiem, wyszywanem i fałdowanem popiersiem, dawuiej za sztukę zł, 3, 4, 6 aż 
do zł. 8, teraz tylko zł. 150, 3, 3 aż do 4 zł. ub 
116 tuzinów uajpiękniejszych koszul żeńskich z wybornemi I moduemi wyszy- |E 
ciami, przódy zł. 5, 6, 8 aż do 10 zł, teraz tylko zł. 250, 3, 4 aż do 5 zł. [BE 
46 tuziuów koszul żeńskich z wycinkami, dawniej 3, 4, 5, teraz tylko zł. 1.50 gg 
aż do 2 zł. a H 
154 tuzinów męzkich I żeńskich kalesonów kosztują teraz tylko zł 1, 1.50, a2 [Ę 
do 2 zł. od sztuki. 
85 tuzinów negliże= i gorsecików nocnych z wyszywanemi wstawkami i odciu- |S 
kami, dawniej zł 5, 4, 5, 7 aż do zł. 10, teraz tylko zł. 1.60, 2, 3 do 4 zł. 4 
65 tuzinów Bukień spodnich szyłouowych albo barchanowych, kosztuja teraz JE 
tylko zł. 150, 2, 3, 5 zł. s 
210 sztuk kolorowych sypialnych sukien żeńskich, kosztuje teraz tylko zł. 4 $ 


Sprawozdanie c. k, austr. dyrekcji szpitali polowych w Schleswig (wyciąg.) 
Na ospałość funkcji organów brzusznych, w chronicznych kata- 
ruch, w wielkiem ubytku soków i schvdnienin, skutkowało Hoffa 
piwo a ekstraktu słoaowego nader wybornie jako środek pożywny. 
Okazalo się we wsaystkich miarkowanych wypadkach prey piciu 
juku przyjemny i skutkujący napój pożywny i wzmacniający. 
C. k. komisarz: Pirz, 
A565VI 6—i v. Gayersfeld, major. 
Dr. Mayer, lekarz pułkowy. 
be c.k. uadwornuej fabryki preparatów aładowych 
c. k. nadwornego liweranta, wielu rządzących ksią- 
żąt w Europie, paua Jana Hoffa. 
We Lwowie do nabycia w apt, pp. Jakóba Baisara, Zygm. Rucke- 
ra, Jan Móller cukiernia, w Krakowie u Jana Jsmjs, w Brodach K. 
Br, Witosławski, w Kimpolung u G. Kosińskiego i Turzańskiego, w 


Drohobyczu u Fr. Kuhmerker i H. Bfomenfelda, w Jarosławiu u A. JĄ |20 AJ ańznach żeńskich 1 skarpetek za tuziu teraz tylko zł. 2, 8, 4! datkiem w miejsce odpowiednich pozycyj frachtowych specjalnej 
Bohusza i Józef Rohm, w Prremyślu u M. Kozłowskiego i M. Kruga, do 10 zł. | 


taryfy zbożowej z d. 1. lutego 1875 r. dotyczących, ilości po 
5000 — 10.000 kilogr. zaprowadzają się pozycje frachtowe kla 
Í sy C. ładunków wagonowych pomienionej dopiero taryfy zwią- 


|Większa partja kolorowych Creton- i Oxford-, nocnych i fanelowych koszul | 
zdrowotnych i siatkowych joptk, płócien na prześcieradła, serwet kawowych, : 
kolor. sukień od prochu, chustek do nosa z kolorową obwódką i monogramem. |5$ 


Gratis otrzymają kupujący towary w wartości do 30 zł., 6 chustek batysto- Ho 


w Ræszowie u J. Scbaitera et Co., w Stryju Daw. Nusseublatt at Co., 
w Taroopulu Dr, A. Buchelt apt., w Tarnowie u W. Móldnera, 


A s : j h z kolor. obwódką, przy kupnie od 50 zł. 12 chustek batysto- ggg $ 
j Jana Hoffa Jana Hoffa | | : dw alb ś 4, przy kup a a * F s. amburo ARI E k 
| ek olada skoncentrowany ekstrakt | i ża "Yb 1 Aoba EAA ręczy + zkowej dla stacyj: H >ui5, Han burg, Lüneburg, Brema, Bre 


| | Pawa dla tych którzy nie) 
41 broć odszęzególniona , otrzy: || 43 ae iR otrzy” | 
mala w r. 1876 i 1677 dziowiąć | | mał w r. 18765 1877 dziewięć 
ladwornych patontów, pomiedzy | nadwornych patentów, pomiędzy | 
| tomi Jego Mości cesarza Austrji 
| ił i Niemiec i króla Saksonii, itp. 
=E ZO e SOO e aa 


merhafen i Geestemünde, 
Wiedeń d. 22. września 1877. 
8742 1—2 Generalna Dyrekeja. 


E. FOGL, 


c. k. nadworny fabrykant bielisny s Wiednia, 
| i c. k. sądowy zaprzysiężony taksator. 

sę Lokal sprzedaży znajduje się jedynie tylko we 
EWOWIE na ulicy Karola Ludwika 11.7Tag 


Zamówieuia z prowiucji załutwiują się rychło za nadesłaniem gotówki lub |a 
4a zaliezemiom, | * 


ii 


| tomi Jego Mości cesarza Austrji | 
Mi Niemiec j królu Saksonii itp. 
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zialny redaktor 


msu powied Jan Dobrzański. 


